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„Substantia inco.itpleła“
Konserwatyzm ma przed sobą ciężkie zadanie:

z ucikiuierów, zbiegów, tych, co z obozu demokra*
cyi i postępu przed samą kampanią przeszli do obo" 
zu wsteczuictwa, * zorganizować porządny korpus 
swojej armii.

Ćwiczenia się rozpoczęły na całej linii. Trzeba 
to wszystko jakoś zrównać, przystrzydz, w jeden 
mundur ubrać, dać ternu broń, ustawić, wydrylować, 
„abrychtować", dać temu chorągiew, a potem 
„w p r a w o  z w r o t "  — marsz, marsz!

Jedni przyszli w pojedynkę, inni kupami, ten
i ów przyprowadzał cały czambuł. Zresztą i wer­
bunek nie ustaje, słychać wszędzie bębny, potem 
werbownik apeluje do „ d o b r z e  m y ś l ą c y c h ' ,  
do „ p a t r y o t ó w * ,  do „ p r a w d z i w e j  d e m o ­
k r a  c y i", potom im się dla pewności obiecuje do­
bry chleb i żołd i jurgolt, szybki awans i to 
wszystko, co na „tamtych" demokratach zdo­
będą . . .

To się odbywa na całej linii. Hr. Wojciech 
obiecuje zbiegom, ze ich demokracya „ b ę d z i e  po­
w o ł a n a  do w i ę k s z y c h  z a da ń" ,  miastom się 
obiecuje złote góry, całą wdzięczność konserwatyzmu, 
z Krakowa idą dzień za dniem całe wozy wyłado­
wane dla tych „politycznie rozumnych żywiołów lu- 
.Iności wiejskiej", które przejdą pod krakowską ko­

modę „reform'* administracyjnych, społecznych, eko- 
omicznych i „pozytywnych" programów sUńczy- 
iwskich. Żydom się obiecuje na wypadek „stan wy­

nikowy 1 jedną ręką, żeby zaś poczuli użyteczność, 
jtuszcza się drugą ręka na nich antysemitów.

Nagle „mieszczanin" stał się najmilszą częścią 
niuodu, zwłaszcza ta „złota chorągiew", którą na 
strzelnicy pau Michał egzercytuje i na cztery nogi 
podkuje. Gdyby tak można po dawnemu, to „co 
lepszych" demokratów by zaraz nobilitowano, a p. 
Małachowskiemu pozwolonoby bez trudności, żeby się 
od samego Jacica wywodził, odkąd z prezesa" skon­
centrowanych przeszedł do „dobrze myślących".

Byle tylko nie dopuścić, żeby się kraj ocknął, 
żeby miasta przetarły oczy, żeby społeczeństwo zro- 
ziimiiiło, dokąd kraj, społeczeństwo, narodową sprawę 
zaprowadził konserwatyzm, zasklepiony w swej bu­
cie,, pysze, nieomylności, egoizmie. Byle tylko nie do­
puścić, żeby ta iuteligoucya miejska, ten mieszczanin, 
ta garstka „starej demokracyi", z której sobie rzą­
dząca oligarchia nic nie robi, która się zdawua wy­
sługuje, nie chciała być nagle „młodą1, nie chciała 
nagle zrzucić liberyę i pójść ku masom: podać im 
rękę, swoje światło, swą pracę i służbę, byle się 
nagle nie pokazało, że po tamtej stronie, to uietylko 
chłop, szarak wiejski, żyd, robotnik, masa ciemna, 
czy warstwy i kupy żrące się wzajemnie, nieufne do 
siebie, rozsypane — ale „także" — n a r ó d .

Konserwatyzm przechodzi ciężką chwilę. Pa­
trząc na te szalone wysiłki najlepszych mózgów, 
najzręczniejszych furfantów i szalbierzy tego stron­
nictwa, którym pot kropiisty na czoło występuje, 
byle „narodowi" wytłóinaczyć, że ci, co chcą zbli­
żyć w narodowej sprawie szerokie żywioły, co nie 
wahają się widzieć w „ruchu ludowym" ruch przy­
szłości, który jedynie może i musi „dać Ojczyźnie 
chłopa" — to są zdrajcy, pospolici odstępcy od 
sprawy narodowej, to nio wiedzieć, czy ci, co tak kła­
mią, godniejsi pogardy, czy ci, co się na takie fałsze 
brać dają, godniejsi politowania.

Więc się nie przebicia w środkach. Więc się 
upadla do głaskania rozmaitych demokratów, byle 
opuścili sprawę, byle z „koncentraeyi" drapuęli, 
więc się puszcza jednych na drugich, szczuje, a naj­
większa radość, gdy się uda zwerbować takiego „do­
brego demokratę*, żeby się na tamtych cisnął.

Potem się tym sługusom ręki nie poda. Byle 
dziś I... Wszak Tarnowski przyznał: „Myśmy złym 
demokratom ulegali przez wdzięczność, że szkalowali 
łudzi nam niemiłych".

A rezultat? Pomimo to szalone wysiłki, mimo 
całej nagonki „patryotycznej", pomimo, że na demo­
kratów wypuszczono cale psiarnie — pomimo, że ta 
„odmłodzona" demokiacya niesłychanie powolnie bie­
rze się do roboty, rezultaty są marne.

Pomimo ludzkich słabości, pomimo, że „prze­
konanie" nie popłaca, a jak mawiał biskup Łubień­
ski „u nas nikt darmo nie chce być cnotliwym", a 
demokracya uie ma uic do rozdania, pomimo, źe się 
znalazła dla laby cli, połowicznych śliczna formuła, 
że można być i „dobrym demokratą" i służyć kon­
serwatyzmowi i oligarchii — zdobycze są marne.

Najbardziej skoncentrowano są usiłowania, by 
ł o w i ć  n a  g r u n c i e  m i e j s k i m .  Najmaiej wy­
szkolonym polityezuie, niejednolitym. Jeziorski drwił, 
że mieszczanin, to coś niekompletnego — coś po­
między czlowiekiein-szlaclicicem a uieczłowiekiem- 
cklopem — subskmtia iucompleta.

A przecież pewni jesteśmy, że już dzisiaj zwy­
cięży zdrowy kierunek, że s ię  s p o s t r z e g ą  mi a­
s t a ,  d o k ą d  i ch  w i e d z i e  r o b o t a  k o n s e r wa -  
t y w u a ,  j a k  w y g l ą d a  s p r a w a  m i a s t ,  mi e ­
s z c z a ń s t w a ,  p r z e m y s ł u ,  r ę k o d z i e ł  pod 
o p i e k ą  i k i e r u n k i e m  k o n s e r w a t y z m u  i tych 
żywiołów, które idą za komendą reakeyonaryuszy.

Chiop już przejrzał dawuiej. I  dziwna rzecz: 
ten analfabeta, ta szara masa, posępna, jak Staszyc 
mówił „zaduszała", ci co to „mało czuja i myślą i to 
ich największą szczęśliwością" — już jest sobą, o so­
lne już myśli, wie, e,; go chce i nie da już „sobą 
orać".

Jeszcze się udaje na gruncie miejskim konser­
watywny połów. Jeszcze nie wszyscy na miejskim 
gruncie zrozumieli, że „nio tonie oni twoją łowią 
wędą". — Najwyższy czas, by tym usiłowaniom

konserwatyzmu, które się rzuciły specyalmo na mia­
sta, stanąć w poprzek, wyjaśnić ślepym, dokąd ich 
wiodą, zedrzeć maskę z obłudników, którzy pod po­
zorem skrupułów patryotycznych z całą bezczelnością 
o sobie tyiko myślą.

Z  ruchu w yborczego.
Buch wyborczy we Lwowie zaczyna się oży­

wiać. Jutro w niedzielę o godz. 10 przed poł idn. 
odbędzie się — jak wiadomo — w sali teatru roz­
maitości drugie z rzędu z g r o m a d z e n i e  w y b o r ­
ców,  zwołane przez „Klub reformy", na poniedzia­
łek zaś gódz. 7 zwołuje zgromadzanie wyborców do 
szkoły Staszica stronnictwu katolicko-narodowe. Na 
zgromadzeniu tern ma stanąć kandydat tego stron­
nictwa z V. kuryi, starszy robotnik kolejowy p. 
Ignacy Witouzyński. Nie przestaniemy zachęcać 
obywateli, aby na te zgromadzenia uczęszczali, są 
one bowiem najlepszą, a jodynie w okresie przedwy­
borczym możliwą szkołą polityczną.

*

Stańczykowski komitet centralny bierze się do 
roboty. Po zgromadzeniach w Drohobyczu i Nowym 
Sączu, zwołał prezes Rady powiatowej dr. Frauciszek 
P a s z k o w s k i  księży ; wójtów powiatu krakowskie­
go dla zawiązania oddziału komitetu centralnego. 
Wybrano komitet ściślejszy, w skład którego wbszli: 
wójt Kubera z Piekar, wójt Łazarski ze Zwierzyńca, 
Kołodziejczyk z Mogiły, ks. Michalik z Zielonek, dy­
rektor Myszal z Zabierzowy,, wójt Antoni Cepuch 
z Bronowie wielkich i wójt Serczyk z Toni. Do ko­
mitetu tego należą także prezes Rady powiatowej 
dr. Paszkowski i prof. Dobrowolski.

Wybrano tukźe p. Jana Madeja, naczelnika 
gminy Liszki, delegatem na zjazd delegatów do Lwo­
wa, mąjących wybrać 10 członków komitetu central­
nego. Będzie to t. zw. „ P a r a d e b a u e r "  w komi­
tecie stańczykowskim,

*
T y  ś mi e  uic a 12 października. W niedzielę 

14-go b. m. ma się odbyć u nas zgromadzenie przed­
wyborcze, na które mają przybyć delegaci stronnic­
twa socyaluo-demolaatyeznego ze Stanisławowa.

*

S t a n i s ł a w ó w  12 października. Jak to już 
doniosłem tele,graficznie, komitet centralny, który 
ostatnio przybrał nazwę „narodowego", wyciąga rękę 
po mandat miasta naszego i naszej sąsiadki Tyśmie- 
nicy. Nie dość inn mandatów kuryi wszystkich in­
nych, bo i na piątą nawet, stawia komitet centralny 
także swoich kandydatów ***jak to wynikało z prze­
mówienia p. Włodzimierza Gniewosza, na ostatnim 
sejmiku relacyjnym Eksc. Dzieduszyckiego, nie dość 
im nawet mandatów z Izb handlowych, które doatają
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(Ciąg dalszy).
— Dużo rzeczy pragnę się od pana dowiedzieć. 

Nie jesteś pan banalny, jak przeważnie otoczenie 
nasze, jak młodzież nasza, dusząca nas swoją nudą. 
Pragnę dużo rzeczy wiedzieć, iticz pau pewno tęskni 
za towarzystwem Maryni?...

— Tak dawno i Lak się dobrze imamy, odparł 
Tadeusz, i uowe dreszcze przebiegły jebo ciało.

— Zresztą, trzeba coś poświęcić i ludziom, je­
śli, jak słyszałum, wszystko pan oddajesz krajowi 
i idei... Trudno żyć wiecznie w idei. Trzeba być cza­
sem i „zjadaczem chlebu" — toś pan pewno pomyślał 
i towarzystwo nasze wraz ze mną w ten sposób 
traktujesz.

Umyślnie użyła tekstu Słowackiego, aby nim 
wywołać w młodzieńcu opozycyę, lecz Tadeusz od­
powiedział:

— To los nasz:
— I  trzeba mu się poddać, — odparła, udając, 

ze nie rozumie. — Siadajmy, kozetka wśród krze­
mów rzucona, jakby przytulisko dla zakochanych. 
Czy miłość, jako przedmiot, zajmuje pana?

— Kocham — odpowiedział naiwnie — to do­
syć dla mnie. Analizujemy miłość wtedy, gdy prze­
stajemy kociiać.

— To prawda, nie lubię w ogóle analizy, za­
bija uczucie.

W tej chwili hr. Rudolf zbliżył się do Maryni 
i starał się być dla niej ujmująco grzecznym, wy­
twornym i romantycznym. Dziewczę z początku od­
powiadało z widne/nem roztargnieniem, lecz, gdy 
zobaczyła Tadeusza, pochłoniętego rozmową z hra­
biną, zaczęła się uśmiechać, być swobodną i wesnlą. 
Okazało się, że ma dowcip, zręczność i przytomność, 
że mogłaby, jako mężatka, błyszczeć na salonach 
stolic świata w Wiedniu i Paryżu,.. Kuzyn księżny 
coraz więcej zaczynał smakować w jej towarzystwie, 
piękność jej zaczynała na niego działać, nawet chwi­
lami zdawało mu się, że może jest troszkę w niej 
zakochany. Szlachcmneozka odrazu urosła na damę. 
Obrażona miłość własna podrażniła jej dumę, obja­
wiającą się wyniosłością.

— Mój narzeczony, którego chciałam pokazać 
ludziom, być dumną z niego, siedzi culą godzinę 
z kobietą „znaną'*, to śmieszne, to głupie, to na wat 
nędzne... Cały świat dla niego nie istnieje, nie tań­
czy, nie bawi się... nio raa go. To jest dzikie. Prze­
cież ładnie tańczę walca!... Drugiego kadryla nie 
tańczył!... Ośmiesza sięI...

— Domyślam się — rozważał od drzwi pan 
Edward — że to kartel mego Rudolfa z hrabiną. 
Nafciarz w sieciach, Rudolf łaskawie traktowany 
przez Marynię, bardzo łaskawie, tańczą razem walca. 
Go to znaczy dyplomacya, jakaż ona, szulmuta, zrę­
czna 1 Ależ ta hrabina, jak się musi nudzić w towa­
rzystwie nafciarza, kiedy ja po za interesami nie 
mam z nim uic do gadania, ale to literalnie nic I... 
A nawet biedaczka z przyjaźni kompromituje się,

siedząc tak długo na osobności z młodym chłopcem. 
To nic, bo oni wszyscy trzymaią się za ręce, u nich, 
jak w rodzinie, jednu za drugie w ogień. A balem 
się dzisiejszego wieczoru ze względu na Marynię. 
Ale to złote dziecko raz mnie ratuje, wymuszając 
kontrakt, i tym sposobem mnie i sobie daje majątek, 
drugi raz na balu u marszałka marzenia moje urze­
czywistniał... Rudolf i M uya — R. i M., dwie *yfry 
spalone będą na wielkich fajerwerkach w Otocku, 
majątku, który im oddam.

Tadeusz zmuszony do opowiadania o swych 
projektach wielkiego przemysłu, nareszcie skończył
i zerwał się.

— Dalszy ciąg u mnie, zawsze w południe je­
stem sama — mówiła omdlewająco hrabina. — Nie 
zapomnisz pan?

— Niepodobna zapomnieć, bo to rozkaz — po­
wiedział, niespokojni,) szukając wzrokiem Maryni.

Wychodziła, pobiegi za nią aż do przedpokoju 
w chwili, gdy hrabia Rudolf podawał jej okrycie. 
Popatrzała na niego, jak na rzecz. Chciał podać jej 
ręko, odwróciła się, prosząc hrabiego, aby ją  odpro­
wadził do karety. Pan Edward ledwo kiwnął mu 
głową. Tadeusz został sam wśród służby, zarzucił 
palto i również wyszedł.

Roztargniony, oszołomiony, smutny nie wiedział 
co się stało, za co Marynia odwróciła się od niego. 
Przygnębiony szedł z pochyloną głową. Ulice, oświe­
cone długiemi liniami lamp, stały puste, obumarłe, 
ponure. Żywej duszy na całej przestrzeni, odgłos 
kroków odbijał się o nagie ściany domów...

(C. <L jl>
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się w ręce rozmaitych kabalników, apetyt przyszedł 
szanownym centr&listom z kolei i na miasta. Apetyt 
fałszywy. Miasta były, są i pozostaną demokraty­
czne, pomimo wszystkich zakazów i demoralizacji, 
a najbliższe wybory powinne dać tej prawdzie wy­
mowne Świadectwo.

Stanisławów pod tym względem chlubną ma 
przeszłość i kandydata narzucić sobie nie pozwoli, 
powierzy zaś mandat temu, kogo obywatelstwo 
demokratyczne samo uzna za godnego i odpowie­
dniego.

Komitet centralny poruczył zadanie zorganizo­
wania komitetu lokalnego pp. dr. Nimkiuowi, ks. kun. 
Eiseltowi, inż. Jaegermanowi i dyrektorowi banku 
p. Hor.-szkiewieżowi, którzy jeszcze odpowiedzi ua 
to zaszczytne wezwanie nie dali.

*
T a r n ó w ,  12 października. Ks. dr. Zyguliń-

ski, kondydat na posła z kuryi V., wysłał odezwę 
drukowaną do księży sąsiednich włości, aby go pro­
tegowali przy wyborach, stawiając jego kandy­
daturę na zwoływanych przez się zgromadzeniach i 
wiecach

N o w y  S ą c z ,  11 października. Pod firmą 
komitetu centralnego odbyła się dziś u nas pierwsza 
szopka wyborcza, krótka, bo zaledwie dziesięć mi­
nut trwająca, ale za to szopka nad szopkami. .Tak 
już wczoraj doniosłam, trójka magistracko - kahalna 
zwołała do sali ratuszowej zgromadzenie wyborców 
jkuryt UL, odwołując się na pismo komitetu central­
nego. To rozmyśiue poddawanie się w usługi znie­
nawidzonego komitetu wywołało w mieście ogólne 
oburzenie, co zamarkowano nawet osobnymi plaka­
tami, nawołującymi do zdekompletowania zgroma­
dzenia. I  istotnie o zapowiedzianej godzinie jawiło 
się w sali ratuszowej zaledwie 50 osób, przeważnie 
żydów i kilku mieszczan. Nastrój był nieprzychylny 
dla zwołujących, zmiarkował to zaraz na wstępie 
burmistrz dr. Barbacki, postanowił więc wywinąć się 
zręcznym figlem.

Około godziny 4 zagaił zgromadzenie, odwołu­
jąc się znowu na komitet centralny i n ie  p r o p o ­
n u j ą c  n i k o g o  na  p r z e  wo d n i c z ą e g o ,  a n i  
n i e  z a r z ą d z a j ą c  w y b o r u ,  począł czytać ja­
kąś listę proponowanych (przez kogo ?) osób do lo - 
kalnego komitetu przedwyborczego, z których jedon 
delegat ma być wysłanym do Lwowa na posiedzenie 
komitetu centralnego dnia 18 b. m. Zerwała się więc 
na sali ogromna burza, słychać było wołania: .W y­
brać przewodniczącego11!, „Precz z komitetem central­
nym !“, redaktor Gutowski odczytał protest obywateli 
miasta, zaopatrzony kilkudziesięciu podpisami, doma­
gający się zwołania zgromadzenia na inny dzień i 
na późniejszą godzinę, by wszyscy wyborcy udział 
w niem wziąć mogli, słowem istna wieża Babel. 
Ą p. burmistrz w zgiełku tym czytał swoją listę da­
lej, poczem chciał ją poddać pod głosowanie, ale 
jznowa hałas zagłuszył jego słowa. Oświadczył więc, 
ie  uważa l i s t ę  za  p r z y j ę t ą  (!!!) a swoją misyę 
za skończoną, ukłonił się i wyszedł.

Cała ta szopka, jak wspomniałem, trwała około 
10 minut, większość więc nie zdawała sofc) i sprawy 
jz tego, co się stało i czekała na r o z p o c z ę c i e  
z g r o m a d z e n i a .  Wyborcy miejscy uważają ton 
postępek dra Barbackiego za bezprzykładną ignoran­
cją ich swobody obywatelskiej i praw wyborczych i 
domagają się zwołania powtórnego zgromadzenia, 
fgdyby zaś drwi Barbackiumu zachciało się wobec 
komitetu centralnego reprezentować ich opinię przed­
kładaniem listy jakichś narzuconych osób, wyślą 
protest, do którego już dziś po calem mieście zbie­
rają podpisy. Zgromadzenie bez przewodniczącego i 
bez formalnego toku obrad nie może podejmować 
żadnych uchwał i jest uiczein więcej tylko... blagą.

*
W K o ł o m y i  odbyło się dnia 12 b. m. zgro­

madzenie przedwyborcze, zwołano przez polityczne 
Stowarzyszenie „Narodna Wola41. Chłopi zgromadzeni 
z 5 powiatów, do V. kuryi należących (z wyjątkiem 
bohorodczańskiego) uchwalili serdeczne podziękowa­
nie drowi Okuniewskiemu za dotychczasowe zastępo­
wanie ich w parlamencie i uchwalili jednogłośnie kan­
dydaturę Iwana L a n d u 1 a k a (w V. kuryi) i dra 
Cyryla T r y 1 o w s k i e g o (w IV. kuryi). Wybrano 
też chłopski okrę gowy komitet wyborczy, złożony 
z samych chłopów.

*
B r o d y ,  11 października. Dzisiaj bawił u nas 

b. poseł p. Barwiński i składał sprawozdanie ze swej 
czynności poselSKiej, lecz niestety wobec pustej saii. 
Przybyło tylko siedmiu księży, osobistych kolegćw- 
przyjauiół. Świecka inteligencja i włościanie demon­
stracyjnie nie zjawili się. Byiy p. poseł mówił o le- 
formacyi stanu duchownego na Kusi, co do swej czyn­
ności zaś w ostatniej kadeucyi, zaznaczył, iż sam nic 
nie mógł zrobić, ale na przyszłość przyrzekł wszy­
stko! czego czyja tylko dusza zapragnie. Rezultat 
moralny z pobytu jego jest ten, że nawet swoich 
przyjaciół zniechęcił tak, źe o jego kandydaturze w ca­
łym powiecie nikt na seryo myśleć nie chce. Naj­
wyższy też czas, aby p. poseł ten powiat od swej

kandydatury uwolnił i włościan i.«Jforjzmem i prze­
kupstwem nie demoralizował.

Na dworzec odjechał p. Barwiński w towarzy­
stwie komisarza starostwa.

*
W S t r y j u  odbył się 10 bm. zjazd ruskich 

delegatów powiatów stryjskiego, żydaczowskiego i 
drohobyckiego. Reprezentowane były obie partye. 
Nad kandydaturą z IV. kuryi naradzano się bardzo 
gorąco. Ostatecznie jednogłośnie postawiono kandy­
daturę ks. D a w y d i a k a  na okręg wyborczy Stryj- 
Drohobycz-Żydaczów. Z V. kuryi postawiono kandy­
daturę dra Andrzeja K o s a ,  adwokata z Kałusza.

Wobec' zgody, z jaką narodowcy oświadczyli 
się co do kandydatury ks. Dawydiaka, postanowili 
moskalofile popierać ze swej strony kandydaturę 
R o m a ń c z u k a  w okręgu Dolina-Kałusz-Turka. 
Dla ścisłości jednak dodać należy, że całego tego 
kompromisu Diło nie bierze na seryo i nie wierzy 
w nie, przypuszczając, że moskalofile znowu wzięli 
na kawał prowincyonalnych polityków z obozu naro­
dowców, tern bardziej, iż Halyczanyn, donosząc o 
przyjęciu kandydatury us. Dawydiaka, aui słowem 
nie wspomniał o uchwale, aby popierać p. Romań­
czuka w Kałuszu.

W R o m a n ó w c e  koło Rudek odbyło się 
zgromadzenie przedwyborcze narodowców bez współ­
udziału lcoskalofilów. Postawiono kandydaturę z IV. 
kuryi ks. Michała Z u b r z y c k i e g o .

#
W R a w i e  r u s k i e j  na zgromadzeniu przed- 

wyborczem z duia 8 bm. postanowiono ostatecznie 
jednogłośnie popierać kandydaturę włościanina Da- 
nyła M y k e t y t j j  z V. i dra Michała K o r o l a  
z IV. kuryi.

#
Przeciwko klerykalnej kandydaturze ks. Ba- 

rysza, staje znany radykalny agitator z tłumackiego 
p. Borodajkiewicz.

{Oryginalna mreSpomdencyci. „Śliwa Polslńego").
Budapeszt, 11 października.

Ot, i ostatni świstek, który z włóczęgi mej wy­
syłam. Zwiedzając północne Włochy, odniosło się wra­
żenie, jak gdyby io było wielkie a zaniedbane muzeum 
dawnej świetnej przeszłości, w którein służba i dozorcy 
brudni i obszarpani nie troszczą się o zwiedzających 
i ich wygodę, lecz wyciągają jak żebracy rękę z ste- 
orotypowem: tjSignore latngno".

Trzeba jednak przyznać, że czynią to z humo­
rem i tak grzecznie, że łatwo się przyzwyczaić do tej 
ogólnej żebraniny.

Handlują także po cudacku, poznawszy cudzo­
ziemca. W sklepach i fabrykach szkia cenią wszystko 
pięciokrotnie i dopiero przy uporczywym targu, widząc, 
że cudzoziemiec odchodzi, oddają przedmiot, ceniony 
na 20 lirów, za 4 do 5 lirów a mimo tego już przed 
sklepem oczekuje cię handlarz uliczny, zwady u nas 
powszechnie „kucze berem* i ofiarowuje ten sam towar 
jeszcze o połowę Sb irtej:

W hotelach i pcnsyonatach za to, wzbraniają 
służbie wszelkich napiwków, a za umówioną cenę do­
starczają tanio i sumiennie wszystkiego, czego człek 
w codzienuem życiu potrzebuje.

Inaczej w Tyrolu i Bawaryi: tam cudzoziemiec 
uważany jest za dojną krowę i wyzyskują go z całą 
niemiecką systematyczną fłcgn.ą i brutaiuością. Za 8- 
liżuneczkę kawy z rogatkiem liczą w kawiarni, po­
znawszy cudzoziemca, 42 et., a o cenach pokojów i 
rozmaitych opłatach służby w hotelach może mieć po­
jęcie tylko ten, kto to wszystko płacił!

To też bardzo uiiłe wrażenie robi wjazd w gra­
nice Węgier, gdzie każdy cudzoziemiec jest niemal 
juk gość witany. Pierwszem pytaniem, jakie podróżnika 
z ust każdego Węgra apo.ka jest: „Był pan w Buda­
peszcie?" a w razie potwierdzenia: „Jak się panu
miasto podobało?11 Jeśli pochwalisz, masz w pytaju- 
jąeyui uietylku uprzejmego towarzysza podróży, lecz 
i gotowego do wszelkich usług bezpłatnego „cicerona", 
pośrednika i obrońcę.

Dumni z swych zdobyczy cy wdizacyjnych i po­
stępu widocznego na każdym kroku, chwaląc z zami­
łowaniem swoje, spełniają z przyjemnością rolę uprzej­
mych gospodarzy.

To też nio dziw, że Budapeszt, stolica ziem 
Arpuda, imponuje dziś każdemu, a kto ją przed osta­
tnią wystawą oglądał, dziś by jej nie poznał.

Całe śródmieście w ostatnich pięciu lutach znikło 
z powierzchni. Wąską, krętą niegdyś Kerepesi utczę, 
prowadzącą z dworca centralnego, zwalono, przebudo­
wano i dziś prowadzi szeroka, prosta jak strzała ulica, 
przociuając środek miastu, aż po brzeg Duuaju.

W okolicy nowego parlamentu zwalono niemal 
całą dzielnicę, a obecnie, laiedwie kilka jeszcze paroel 
jest do zabudowania, W miejscu, gdzie wznosił się 
gmach więzienia i koszary, pamiętne Węgrom z osta­
tniej walki o niepodległość, widać dziś czteropiętrowe 
gmachy, prawdziwe palące. Na dawnym dziedzińcu

koszar, gdzie tracono przez rozstrzelanie kwiat narodu, 
stanie imponujący pomnik.

Parlament cały zbudowany wyłącznie z mate- 
ryalu krajowego, w czystym stylu gotyckim o moty­
wach węgierskich, jest godnym podziwu.

Sala koronacyjna imponuje i zachwyca. Całe po- 
brzeże Duuuju czaruje w dzień i wieczorem (oświe­
tlone elektrycznie). Centralna hala targowa jest naj­
większą w Austro-Węgrzech, mima, iż znajduje się hal 
takich sześć jeszcze w różnych dzielnicach miasta.

Wyspa Małgorzaty od strony miasta Pesztu zmie­
niła swój wygląd. Zbudowano tam most „Millenium", 
stanęły restauracja —  skutkiem czego opustoszały, a 
dotąd jeszcze regulowany, brzeg wyspy zmienił się 
w urocze miejsce wyc!eczek dorożkami lub łodzią. 
Spokój zakładów leczniczych ua drugiej stronie wyspy 
nie zamącony, a publiczność zyskała miejsce wycie­
czkowe.

Wybudowano kolej elektryczną podziemną, prze­
robiono wszystkie dawne linie kolei konuej na elektry­
czne o podziemnym przewodzie, słowem Budapeszt stal 
się dziś jeduera z pierwszych miast europejskich.

Mimowoli nasuwa się pytanie, jak się to stało? 
dlaczego? Czemu ta stolica ziemi Arpada tak rośnie, po­
tężnieje, iż zaćmiła już stolicę Austryi?

Odpowiedź łatwa dla tego, kto starał się poznać 
Węgrów. Uznają zasadę, że przedwczesna krytyka 
zniechęca; kochają oni swe cacko — Peszt, więc 
chwalą je i wszystko, co w niem jest, chwalą, bo to 
swoje.

Znam naród, który czyni wprost przeciwnie 
w którym pierwszym objawem patryotyzmu jest bez­
względna krytyka wszystkiego, co swoje, co jest i co 
może kiedyś będzie, i smutno mi, bo w takich stosun­
kach nigdy tam nie zagości ani wolność, ani szczę­
ście, ani postęp, krępowany manią krytyki i plotkar­
stwa. K. P.

Kronika miejscowa.
Lwów, 13 października.

J u tro .
—  14 października. Niedziela, Kaliksta pap. — Pokr. P. B.
—  W schód słońca o  godzinie 6  minut Z3, zachód o godz. 5 

aiimit G.
—  O godzinie w  pól do 4  popołudniu w teatrze miejskim: 

„Dożywocie*.
—  O godzinie 7 wieczorem w  teatrze miejskim: „Janek* 

i „Odludki i poeta*.
P o ju tr ze :

—  15 pużdziernika. Poniedziałek, Jadwigi i Teresy. — liypryj.
— Wschód słońca o godzinie 6 minut Z5, zachód o godz. 5 

minut 4.
—  O godzinie 7 wieczorem w  teatrze miejskim: „Nowa De- 

janirań.

Zgromadzenie wyborców m. Lwowa, 
zwołane przez „Klub reform y11, odbędzie się 
w niedzielę dnia 14 b. m. o godz. 10 przed 
południem w  sali Teatru rozmaitości, ulica  
Jagiellońska  1. 11 (w parterze).

Zakładanie przewodów/ wodnych, mają- 
cyc łączyć instalaoye prywatce z siecią rur wodocią­
gów miejskich, odbywa się jakoy ua kpiny z właści­
cieli realuości i lokatorów.

Przewód, wprowadzony do piwnicy i leżący na 
podłodze, mieści kurki i wentyle mosiężue, służące da 
zamknięcia rnr i spuszczenia wody. Mosiądz, jak sza­
nownej kouiisyi wodociągowej wiadomo, jest metalem 
kruchym, a umieszczone na środku podłogi piwnicznej 
kurki i wentyle czynią piwnicę niezdolną do użytku, 
ewentualnie przy zrzuuaniu do niej drzewa lub węgla 
muszą się połamać.

Pytania, kto wtedy płacić będzie wyrządzone 
szkody przez zalanie piwuic i kto odpowie za życie 
lokatorów, mieszkających w suterenach.

Niebezpieczeństwo to dałoby się łatwo usunąć 
przez wygięcie rury w górę i umieszenie jej przy śoia- 
nie, a wtedy usnuiętubj możliwość łamania wentyli.

Nie byłoby to milem dla przedsiębiorców, usunę­
łoby bowiem potrzebę ustawicznych uaprawek i w tern 
prawdopodobnie lezy przyczyna tej cudackiej insta- 
laoyi.

Nie kosztownych wonnośoi, leoz karbo­
lu troohę! Ten okrzyk wjdz.era się na usta każde­
go Lwowianina w porze nocnej, gdy przed jego do­
mem stanie ponure narzędzie o zagadkowych kształ­
tach, wyjaśnione blaskiem latarni i otoczone ciomuemi 
postaciami, które jak Maeterliukowskie widma robią 
„coś", są „czeinś11 —  lecz co? co?... ach] o tern nie 
wie nikt, nikt! Ależ wie... nasz nieszczęsny nos i płu­
ca, które zioną w siebie zabójczy, cuchnący jad roz­
kładającej się zgnilizny. Ta tajemnicza praca, tak za­
truwająca powietrze lwowskie, to... czyszczenie kana 
łów we Lwowie. Przy ul. Trybunalskiej, jednej z ubie­
głych nocy, odbywało się wiaśnie takie w y ż s z e  
czyszczenie. Naturalnie karbolu ani śladu. Zabójcza 
atmosfera dławiła i nie dozwalała odetchnąć mieszkań­
com. Jeden z urzędników fizykatu miejskiego, przoiho- 
dzący właśnie przez tę uiicę, oprowadzi! policyę, wBtrzy- 
mal robotę do czasu dostarczenia karbolu. Mała pnuzu 
owa trwała trzy i pół godziny, wreszcie cenny produkt 
dezinfekcyjuy przybył i widma maeterliukowskie roz­
poczęły znów robić coś, być czemś, lecz co? co? ach!

P f ó t i i a ,  o l i o n y ,

1

prawy
oraz wy- 

kompiefne
p ol e o j

IK IO JIliO IlB
Lwów, plao M aryaoki 1.8.
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wiedzieli już w3zy«oy ai nieszczęśni, którzy blisko pięć 
godzin poiii się zabójczą wonią.

C z y  m i r  o d e s łftó ?  Zdumiewające to pytanie 
można zawsze usłyszeć z ust każdego kupca nawet 
wtedy, gdy w... pakunku jest szpulka mci lub za dwa 
centy igi.d i mdtr tasiemki. Osobom, które dajmy na 
to bawiły dłużej zagranicą, pytanie to wydaje siq nad­
zwyczaj śmieszne. Jest ono jednak bardzo charaktery­
styczne i ma glebscj swoje przyczyny, U nas panie 
zwbszcza lękają się, ażeby niosąc pakunek, nie były 
wzięte... za osoby pracnjące, z? szwaczki, odnoszące 
robotę, za modniarki. Naturalnie, byłaby to hańba nić 
do przeżycia Za granicą, a zwłaszcza w Paryżu, na 
każdym kroku spotkać można eleganckie kobiety, obar­
czone pakunkami. Co więcej, o rannej porze i przed 
posiłkiem wieczornym, widaó kobiety ubrane zupełnie 
elegancko, niosące blaszanki z zupą, siatki w których 
jest chleb, owoce, mięso. Biegną wesoło, śpieszą się 
bez fałszywego wstydu i przez myśl tam nie przecho 
dzi kazać odesłać sobie do domu całą kaczkę albo litr 
mleka, a cóż dopiero szpulkę niui albo kilka igieł.

W ćiP hterhaflr^h  Q — takie nosi miano 
śliczny budyneczek, strojący nasze miasto przy ulicy 
Hetmańskiej naprzeciw dyrekcyi Skarbu, Ta świątyuka 
bardzo estetycznie się przadstawiaiąca, choć uie impo­
nujących kształtów, mogłaby zostać zmioniooą na coś 
mniej szpetnego, a zarazem praktyczniejszego. Prze­
znaczeniem jej bowiem służyć za sohrouieme żołnie­
rzowi, gdy deszcz lejo. Tymczasem świątyńka ma da­
szek dziurawy i deszczyk pada do środku A więc kto 
ma z Wachterliaiischenka pożytek ? Am oko prza- 
chodnin, ani kołmert żołnierza.

D la piękny oh pań fliów  kilka. Jedwab po­
drożał. Niestety wiemy o tent! Mory, atiasy, brokaty, 
taffty, wszystko zdrozało tak bardzo, że szczególniej 
wieczorowe suknie są bardzo truduo do nabycia dla 
średnio uposażonych elegantek. Więc cóż? W krepony 
i weiuy ubierają się panienki —  cóż dla mężatek 
pozostaje? Rozpaczać uie należy. Oto balowe i wieczo­
rowe suknie robić się będą,.. z sukna. Jakto? a sukna ? 
Ależ tak. Mię kie, ślicznie drapujące się sukno, ze lśnią­
cym połyskiem, prześlicznie się nadaje do rzeźbiarskich 
iusouów obecnych sukien. Kolory blade, tony pastelo­
we, w jakich sukno to wyrabiają, podniesie jeszcza 
urok tego niezwykłego stroju. I oto mężatki mają się 
w co ubrać tanio a bardzo wdzięcznie i strojnie Z su­
kna również robią duże berety, sfałdowaue i podpięte 
skrzydełkiem iub ptakiem. Jest to bardzo praktyczny 
kapelusz, zwłaszcza u nas, gdzie jesień 1 zima jest 
często dżdżysta i muzuzy rilcowe i aksamitne kapeluszu.

K r a d z ie ż e . Paulinie Steć na uiioy Krzyżowej 
i. 7, skradziono z przeupokoju otwartego dwie pary 
buuików.

Na uliuy Źulińskiego 1. 2. jakiś bezczelny rzezi­
mieszek wszedł na balkon drugiego piętra i pod pozo­
rem, iż każe przyszyć now? guziki do bucików, ścią 
guął je z ućżuk dziecięciu i znikł z domu.

Kupcowi korzennemu Henrykowi Pawłowskiemu 
skradziono z zamkniętej lodowni 2 beczułki kawioru 
wartośui 130 kor. i uztery pudełka sera Imperial war­
tości 5 korcu.

Zgubiono. Przy wysiadaniu z wozu kolei elek­
trycznej, obok kawiarni Wiedeńskiej zgubiła p. Józefa 
B. woreczek zawierający portmonetkę z kwotą 1U kor, 
40 hal.

W uliuy Zamnrstynowskiej zgubił woźnica Nudzi* 
kiewicz książkę pocztowej Kasy oszczędności wysta­
wioną na imię J. Dobrać klej.

Terminator p. Danka zgubił w ulicy Kopernika 
banknot 10 złr.

Za droczenie konia okalaozałpgo, ukarano 
wczoraj Samuela Kellera, zamieszkałego w Zamarsty- 
nowie.

Krowę zbłąkaną (krnsą) przytrzymał wczo­
raj na Jniiowskiem pastuch i odprowadził du komisa- 
ryatu dz II.

B ia c z y a k lu m  poranił ciężko na placu Strzele­
ckim woźnica N. towarzysza swego, Józefa Jaremkie- 
wicza, za to, iż ten z , żartu" uderzył go batogiem. Ja- 
remkiewiczowi opatrzono 10 cm. długą ranę ua głowie 
w Tow. ratuukowem.

D zisiejszy „Wiek X X ,“ przynosi portrety 
wszystkich dowódzców wojsk sprzymierzonych w Chi­
nach, oraz zwykłą krouikę tygodniową p. t. „Pół­
nocna mara*.

Znaleziono w ulicy Jagiellońskiej książkę słu­
żbową Katarzyny Klin.

W ulicy Halickiej odebrał agent policyi 10-lc-tuie- 
mu chłopcu znaleziony pugilares z kwotą 82 h. i reeu- 
pisein pocztowym.

Stan powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr -j- 11° R.

Kronika krajowa.
Akadem ia umiejętności w  Krakowie.

Na posiedzeniu wydziału mnteinntyuzuo-przyrodiuczego 
Akad. umiej, w dniu 8 paździoru-ka b. r. 1) „O za­
chowaniu ruchu wrowego", 2) O pewnem zagadnieniu 
z teoryi podobnego odwzorowania powierzchni", zaś 
ezl. Godlewski o tymczasowej wiadomości p. Wróblew­
skiego: „Metoda kryatalizaoyi uiał z ich rozczynów za­
pobiegająca tworzeniu się skorupy ua powierzuhnl oto­
czy*.

Na posiadzenin administraeyjnem zajmował się 
Wydział sprawą ujednostajnienia polskiej terminologii 
chemicznej, oddaną mu do rozstrzygnięcia przez ogół che­
mików, znajdujących się na IX. zjeździe lekarzy i 
przyrodników polskich. Powzięto w tej sprawie cały 
szereg uchwał, dążących do tego, aby rzecz była roz­
strzygnięta na podstawie najgrimtowniejszej, w spusób 
bezstronny, liczący się tylko z potrzebami nauki i wzglę- 
dam na czystość języka. W początkach grudnia zbierze 
się ankieta reprezentantów najważniejszych naukowych 
instytuoyi oraz Rady szkolnej krajowej, a do ogółu 
chemików zostanie wydana osobna odezwa.

Przem yśl, 12 b. m. Dom Lf.itfera, w którym 
przyszło do głośnej katastrofy budowlauej. został z ra­
mienia magistratu komisyjnie zbadany. Kumisya spraw­
dziła, że belki, potrzymujące, podłogi ne wszystkich pię­
trach są zbutwiałe i mogą łatwo uledz złamauiu. Na- 
kazauo więc Lauferowi zastąpić belki spruohniałe 
w całej kamienicy nowenn, zarazem wezwano mie­
szkańców do natychmiastowego opróżnienia zajmowa­
nych mtoszkań. Koszt wszelki z toga powodu wynikły, 
spada ua Łnufera. Gorzka ta nauka nie pójdzie w las, 
a budujący kamieuice będą odtąd niezawodnie dbali 
niętylko o czyusz, lecz i o sumienną budowę, tudzież 
trwały i zdrowy mateiynl budowlany.

Szkoła ludowa im. Franciszka Józefa wyłania się 
już z fundamentów. Przy sprzyjającej pogodzie., postę­
pują roboty raźnie i gmach szkolny stnuie niezawodnie 
przed zimą pod dauhem

Towarzystwo muzyczne powzięto myśl urządzenia 
w sezonie zimowym koncertów ludowych, dostępnych 
sferom robotniczym. Wydział Tow. pracuje gorliwie 
nad ułożeniom stosownych programów.

N a pomnik Kościuszki w Stanisławowie. 
Wszyscy czloukowie kumitetu otrzymali przed kilku 
duiatiu listy składkowe celem zbierania datków na rzecz 
pomnika, komitet pań znś sprzedaje 5 halerzowe kartki 
bloczkowe, z czego juz uzliiornia się mała sumka. Na 
rzecz budowy pomnika ma się odbyć także niebawem 
przedstawienie teatralun silami aniatorskiemi.

Piszą nam ze Stanisław ow a: Jakiem po­
szanowaniem cieszą się u nas rozporządzenia władz, 
zdążające do podniebienia przemysłu krajowego, niechaj 
świadczy o tom fakt następujący: Jeszcze w r. 1S96 
otrgymnła tutajsja koępprucya mola raka reskrypt na­
stępujący:

L. 7305/96. Do Szanownego Stowarzyszenia w 
Staulsławowie.

Wys. c k, Ministerstwo zezwoliło reskryptem z d. 
19 sierpnia 1896 i. 15093/2057 na zależenie sldadn 
materyatćw tartych na skarbowym składzie w Stani­
sławowie i utrzymania ua tymże materyałów I. i II. 
klasy, tudzież sprzedawania takowych z wołuej ręki. 
Skład rzeczony utworzony tam będzie z Uniom 1 sty­
cznia 1897.

O tern zawiadamia się Szan. Wydział, odnośnie 
do proźby w tym względzie w r. 1895 do Wys. Mini­
sterstwa rolnictwa wniesionej.

Lwów, dnia 12 wrześniu 1896.
Lat temu zatem z okładem cztery — a zapowiedź 

Rtąnnwcza, urzędowa najwyższej władzy, została do dzi­
siaj dnia na papierze. O utworzenie składa w Stani­
sławowie, w myśl powołanego reskryptu upominał się 
Wydział tutejszej korporacyi uie raz i nie dwa, dotych­
czas wuiąż jeszcze bez skutecznie. Zamiast utworzyć 
skład ten w Stanisławowie, gdzie znajduje się kilku­
dziesięciu stolarzy w tein interesowanych, uchwalono, 
dzięki pokątuym, a dużo do myślenia dającym zabie­
gom, skład ten w Nadwórnie i wydzierżawiono go spółce 
prywatnej, samycli odwiecznych Polaków, mianowicie: 
„Kalnitlśl Knolł & Giifful". Spółka ta na monopolu, 
przywilejem tym osobliwym udzielonym, wyborne robi 
iuteresa. Jak zaś na tym systemie protekcyjnym wy­
chodzi przemysł krajowy, wartoby o to zapytać stola­
rzy stanisławowskich, którzy w zamiar za drogie pie­
niądze otrzymują aż z Nadwórny bardzo lieby mutciynł.

Radzibyśmy wiedzieć, co ua to lekceważenie roz­
porządzeń ministerstwa rolnictwa powie pan Struszkie- 
wicz, mający tam ua to chyba wysoki urząd, ażeby 
dbał o interesu publiczne, nie zuś o zyski pp. Kalrnu- 
sów, Kuollów, Grifflów i t. p.

W niedzielę ma się u nas odbyć zgromadzenie 
młynarzy. W zeszłą niedzielę już robotnicy młynarscy 
tutejsi odbyli zgromadzenie, na którem zapadła uchwała 
przystąpienia do zawodowego stowarzyszeniu młynarzy 
w Wiedniu. Młynarze lwowscy natomiast czynią zabiegi 
pozyskania ich dja krajowego stowarzyszenia mlyuar- 
skieg. W tym celu odbyć się ma w sali teatralnej w 
niedzielę zgromudzeuie, na które przybyć mają delegaci 
lwowscy. Popołudniu tegoż samego dnia odbędzie się 
zgrom lżenie mtyunrzy w Knihiniuie.

Ji-WOiCW. Doposzą nam, iż polskie Towarzy­
stwo „Sokół"- urządza wieczór Kościuszkowski z bardzo 
obfitym programem. W wieczorze tym wezmą udział 
wybitne siły artystyczne jaworowskie. Ceny mięjso 
przystępne.

R ę k o p isó w  y e d a k e y a  n ie  zu -raca .
A g e n tó w  do zbieraniu ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać .się o me w p r o s t x a d m in is t r a c ją  p r z y  u licy  
C h a rą żc zy zn y  l. i  7.

A «  w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada administracja tyl­
ko po otrzymaniu 10 li. marki lnb karty korespondencyjnej.

P r o s im y  o  w y r a in e  w y p is y w a n ie  a d re só te  n o  
w y c lt p re n u m e r a to ró w , o r a z  o  n a le p ia n ie  n a  p r z e -

kozach, .'-paskow ych  a d re só w  d o tych csa so  w ych  j r c -  
«  u m era to ró w .

W  8 3  ro czn icę  śmierci Tadeusza Kościuszki urządza 
polska młodzież rękodzielnicza nabożeństwo żałobne w  ponie­
działek, dnia 15 października o godzinie 7 rano w kościele OO. 
Domiij ikaaów.

C ro czy s te  o tw a rc ie  i  p o św ię c e n ie  pierwszej bez­
płatnej Czytelni i W ypożyczalni k-iążak Towarzystwa „Szkoły 
ludowej", którego dokona ks. arcyb Issakowicz, odbędzie się 
w lokalu Czytelni, przy ulicy Łyczakowskiej L 33, w niedzielę, 
dnia 14 bm. r> godz. 4  popołudniu.

O d ezw a  d o  ch em ik ó w .  Ogól chemików — na K . Zje­
ździe l-jkarzy i przyrodników polskich — powierzy! ujednostaj­
nienie terminologii chemicznej Akademii umiejętności w Krako­
wie oświadczając z góry, żo się pudda jej or ccacniu. W ydział 
matematyczno-przyrodniczy rozumie, że obie strony oddały dla-, 
tego tę kwestyę w  jego ręce, żeby odegra! rolę bezstronnego 
sędziego, który powodując się tylko względami potrzeb nanko- 
wych, a zważając na czystość języka, wybrał z każdej z dwu 
do dziś dnia istniejących terminologii U>, co one mają najlepsze­
go; tylko bowiem wzajemne nr.tępstwa mogą stworzy rzecz 
trwałą i sprowadzić tak pożądane porozumienie.

W celu rychłego a pomyślnego zabawiania sprawy po­
stanowił więc wydział na posiedzeniu dnia 8 puźJziarniba zwo­
łać w grudniu b. r. ankietę, do które) powoła po jednym repre­
zentancie z wyboru 9 ciał i 1 lwarzystw naukowych przyrodni­
czych, oraz reprezentanta Itady szkolnej krajowej. W eeiu uła­
twienia pracy tuj unk'!eeie wybrał dalej konnsyę.- która przygo­
towuje maieryal do dyskusyi nu ankietę. Wreszcie chcąc umo­
żliwić ogółowi chemików zabranie głosu w tej sprawie, wzywa 
ich, aby zechcieli swoje zapatrywania nadsyłać na piśmie po 
dzień 1 grudnia b. r. tej komisyi, pod adresem wydziału mate­
matyczno - przyrodniczego Akademii umiejętności w k  bow u.

K t i n c a j y r y n  . Ł k n d ? m i i .

S tó w . „ S k a ła 11 urządza w niedzielę II b. ra. zabawę 
z tańcami Początek o godzinie 8 wieczorem.

W  A u li  p o lite c h n ik i  dnia 15 bm. odbędzie się inau­
guracyjny wieczorek Stowarz. Bratniej pomocy słnchaczów poli­
techniki Słowo wstępno wypowie przedstawiciel Towarzystwa 
kol. Aleksander Litwinowicz, następnie przemówi prof- Leon 
Syroczyński, kurator Towarzystwa... Resztę programu wypełnią 
produkeye wokalno - muzykalne techników. Początek o godzinie 
8 wieczorom; wstęp wolny dla techników i wprowadzonych go­
ści. Po wieczorku odbędzie się w Auli koleżeńska p gwara bez 
tradycyjnego komersu.

Z  ro zp o c zęc ie m  ro k it szk o ln eg o  1900/901 w  uni­
wersytecie lwowskim otwarte zostały jak corocznie fclinikki uni­
wersyteckie i ambulatorya w  tychże.

Chorym ubogim udziela się ambulatoryjnie hezplamej po­
rady tokarskiej, a mianowicie: W klinice chorób wewnętrznych 
prof. dr. A. Glnzińskiego od godziny U — 97a przed południem; 
w klinice chirurgicznej radcy dweru prof. dra L. Rydygiera od 
godz. hVa - - 1 0  przed południem; w  klinice chorób skórnych i 
wenerycznych prof. dr. W. Lukasiewicza od godziny 8 — 10 
przed południem: w klinice poloŻ2iiezo - ginekologicznej prof. dr. 
A. Marsa od godz. 9 —11 przepolndniem; w „linice okulistycznej 
prof. dr. E. Macheka od godz. 10—12 przed polud.

W  a d in in is tr a c y i  n a s z e j  doży li Bronisław i Paulina 
Waligórscy 2 kor. na Jasną Córę.

Od p. Etauielawa Frzybytu&wftkiego
otrzymujemy następujące pismu:

Szanowna Redakoyo!
W dziwny a tajemniczy spoiób, w jaki w ogóle 

rozchodzą się lngaudy o mnie, rozeszła się wieść w ko- 
łuelt literackich, że mam być współredaktorem Chi­
mery Zouuua Przesmyckiego, Czyzby chciano tą plotką 
pismu zajzkodzjć i publiczność i autorów z góry nie­
chętnie dla pisma usposobić? Nazwisko moje stało się 
przecież rodzajem ozerwouej chustki.

Otóż o jakiemś współredagowaniu ani mowy uie 
było. Pominąwszy już to, żo człowiek tak ogromnej 
kultury t takiego doświadczeniu literackiego, jak Mir 
riąm (Przesmycki) żadnego współredaktora, aui ża­
dnych obcych rad nie yo^efcują, odbiegła muio po 
przedziwnych doswiadczuuiauh przy Życiu, raz Uh za­
wsze chęć- do publicznej działalność.. Kuwet, gdyby 
mnu kuszono, że spełniam „czyn obywatelski1'. Tebl 
dołom się uwieść do objęuia redakoyi Życia,. Cały mój 
udzi.il w Chimerze ogrąuiuza sta do powieści i do 
studyów o Guyi,

Jasne jak słońce, że nie każdy antor ma ochotę 
solidaryzować się z moimi poglądami. Koledzy moi po 
piórze maja już dosyć tej „szkoły krakowskiej1, którą 
ja wrzekomo wytworzyłem,

Jeszcze jedna; „Na rozstaju" nie jest nową po­
wieścią, jak mylnie Stawo Polskie pudułó, alo tłuma­
czeniem pierwszej części „Homo sapiens" „tlbpr Bard“. 

Z glębokiem poważaniem
Stanisław Przybyszewski.

Zapiski C êrackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tr u  m ie jsk ie g o  w e  L w o w ie :
W  sobotę 13 b. m.: „Hniiia", opera narodowa w 4  aktach 

St. Moniuszki, z udziałem pań: Korolewicz (Halka), Ruszkowskiej 
(Zofia), pp. Myszugi, Ję,ominą, Szymańskiego i inną ch.

W niedzioię I*  bm. populudniu: „liyźy wnąi#*, homudyo 
w  3 aktach Al. hr. Fredry, ojca.

W niedzielę 14 bm. po raz szósty: „Janek*, opera w  2 
aktach Władysława Żeleńskiego. Rozpocznie: „OUludki i pCieta", 
komedya Ai. hr. Fredry, ojca.

F r y d e r y k  Niewtócht*. Ryszard Wagner w 
Bayreuth. Warszawa, wydawnictwo w 8-ce Orkanu 
str. 114.

Pierwszy utwór Nietzschego w języku p o lsk im , 
wybrany — zaznaczmy odiazu — filialnie. Napisał g o  
Nietzsuhe w r 1876 w czasie najgorętszego swego 
entuzynzinu dla Wagnera, a wiadomo, że poglądy tu  
wyrażone zmienił później bardzo radykalnie. Dla p o - , 
znania Nietzschego powinien był tłómauz od razu dorę­
czyć antytezę „Der Fali WagnerM, inaczej wyświad­
cza wprawdzie wielką przysługę Wagnerowi, old mulą 
Nitzsuhemu.

Jak wr.cyatko, co wyszło z pod pióra p r o r o k a  
„Zamhustry“ jest zresztą i ten utwór pełen głębokich

D»r.
Puder na włesy!

Odtłuszcza i oczyszcza skórę z łupieżu i drobnoustroi 
wzmacnia włosy, robi je miękkimi i puszystymi, zapobiega

wypadaniu włosów. 
iD u ż a  f l a s z k a  (250 grm.) 5  k o r o n .

Skład w ysyłkow y

ZYMON HAY
L w ó w ,  K a ś m i e t ^ o w a k a  l .  2 6 .
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myśli i świfetnych błysków stylu. Przepełnili go wielka 
powaga, i podniosłość, z jaką Nietzsche mówi zawsze
0 sztnee i owo nam iętne poszukiwanie, pożądanie pier­
wiastków wielkości , bohaterstwa, tragizmu w człowieku. 
„A.by zrozumieć — woła na str. 31 — jak stanowisko 
sztuki do życia jest dziś obrazom wynaturzenia życia, 
jak teatry nasze są hańbą dla tych, którzy je budują
1 odwiedzają, należy przekształcić się i inódz uważać 
to, oo zwykle i oodzieuue, za coś bardzo niezwykłego, 
Dziwaczne zmącenie sądu. źle ukrytą żądzę zabawy, 
rozrywki za jakąkolwiek ceuę, względy uczone, cheł­
pienie się i błaznowanie powagą sztuki ze strony wy­
konawców , brutalua chciwość pieniędzy ze strouy przed­
siębiorców, płytkość i bezmyślność społeczeństwa, które 
myśli o ludzie, o ile tylko ten jest dian pożyteczny, 
albo niebezpieczny, które chodzi do teatrów i na kon­
certy, a nie pamięta o obowiązkach —  wszystko to 
razem stanowi stęchłą i zgubną atmosferę dzisiejszych 
warnnków sztuki.

Stąd emtuzyuzm dla Wagnera, który potem 
osłabł, skoro N. się przekonał, że i mistrz niedaleki 
jest cd komedyanctwa i kompromisów.

Przekład, dokonauy przez p. Cumłt-Pieókow ską 
stoi na wyżynie oryginału. (w.)

„O ż e g n a j  nańi" , uowość muzyczna, „Marsz 
żałobny" na fortepian, p. Julii Wiercińskiej opuścił 

lirasę i znajdnje się we wszystkich księgarniach lwow­
skich. Marsz ten będzie grywany przez muzyki woj­
skowe .

Adolfina Zimajerowa bierze rozbrat z ope­
retką i przechodzi na role oharakterystyozue. Grać 
będzie w Rozmaitościach warszawskich w poniedziałek, 
■w roli Anieli, w Damaoh i Huzaraoh, Fredry.

isa in t  Sa&na, Słynny kompozytor francuski, 
pracuje obecnie nad nową operą. Libretto dostarczyli 
:mu Sardou i Gheusi. Tytuł toj opery „Barbarzyńcy". 
Graną będzie w operze paryskiej po przedstawieniach 
w arenach południowej Francyę.

„W idm a" I b s e n a  zastały zakazane przez 
rząd angielski i trupa niemiecka, która przybyła do 
Loudyuu, w celu dania tam seryi przedstawień tej 
sztuki, jest w prawdziwym kłopocie, uie rozumiejąc, 
dlaczego zakaz tak surowy dotkuąl grane wszędzie 
aroy dzieło Ibsena.

Z obcych stror\.
O Polsce wygłosiła pani Sewerine głośna i 

utalentowan i, dziennikarka paryska, prześliczny ustęp 
w swej mowie, którą zachwyciła zgromadzonych pod­
czas bankietu ua kongresie spokoju. P. Sewerine jest 
znaną przyjaciółką Polski. Pamiętamy jej współudział 
w ocaleniu Padlęwskiego zabójcy geuerał Seliwerstowa. 
Ile wtedy zniosła prześladowań od fanatycznych wiel­
bicieli Roeyi, ta dzielna i szlachetna kobieta I Seweriue 
jednak nigdy uie pomija spoiaobności, aby zaznaczyć 
&woją oześć dla naszego kraju. I tak ustęp w swej 
mowie, która jest eseucyą humanitaruyoh pojęć tej uie- 
cwyklej kobiety, brzmi jak następuje: „Nietylko poje- 
fi/ńoae osobniki są w obecnym ustroju społecznym mę­
czennikami, są nimi i całe narody! Pozwólcie mi 
wznieść toast na cześć tych dflńr zaborczej brutaluośoi, 
pozwólcie mi przypomnieć tu o konających luli tych, 
którzy znikuęii. W pierwszym rzędzie oześć Ci o Polsko 
tfkrayżowaua, za ktćrą nasi poprzednicy w 1848 roku 
chętnie dawali krew swoją; Polsko — Francy o północy 
rozpięta ua krzyżu Syberyi i Kaukazu, Ty, której serce 
trzy orły pożerają powoli!" Dalej Sowerino wznosi 
toast ua cześć Irlaudyi, Armenii, Ftulandyi. Wreszcie 
kończy temi słowy: O biedue drobne narody, konające 
łub na pozór umarłe —  nie możemy was uwolnić i oży­
wić w jednej chwili, lecz możemy wam dać część waszą 
w ogóluej uczoie swobody i harmonii ogólnej, jaka 
wreszcie świat oaly czeka. My uie pójdziemy na zdo­
bycie świata z morderczem żelazem w ręku, lecz z 
gwiazdą sprawiedliwości nad czołem, prowadzić będziemy 
ludzkość dc życia pełnego spokoju i miłości ogólnej.

K siążęcy sekretarz. Były sekretarz prywa­
tny ks. bułgarskiego, Pfaunenstiel, ścigany za rozmaite 
oszustwa, schwytany zostoł w Paryżu i wydany sądo­
wi w Mouachuim.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„Siewa Polskiego"*

Ruch wyborczy.
Kraków, 13 październiku. Ks. Stojałowski, 

zwoławszy zgromadzenia wyborcze kuryi piątej, nie 
zjawił się na niani. Wyborcy zniecierpliwieni udali 
się do lokalu „Siły", gdzie neliYŁuliili popierać kan­
dydaturę Daszyńskiego.

Reor>anizaoya szkoły.
Kraków, 13 października. Wczoraj odbyło 

Się' posiedzenie sekcyi szkolnej przy udziale radcy 
szkolnego Zalevrskiego i inspektora Kaweckiego. 
Obradowano nad reorganizacyą tutejszej szkoły śvv. 
Scholastyki.

Sekeya uchwaliła plau naukowy dla trzech klas 
tej szkoły i postanowiła, zaprowadzić kurs uzupeł­
niający.

Stojałowski w śledztwie.
K rak ó w , 13 października. Tutejszy sąd pro­

wadzi 18 śledztw przeciw ks, Stojałowskieuiu o za­
burzenie spokoju publicznego, gwałt publiczny, 
obrazo honoru, o występek z g§. 300 i 302, o prze­
kroczenie ustaw o zgromadzeniu i towarzystwocb,
0 obrazę sądu i t. d. Śledztwa ukończone zostaną 
w kilku tygodniach. Tutejszy sąd zwrócił się do 
sądu wyższego z wnioskiem o delegowanie sądu 
krakowskiego do przeprowadzenia tych rozpraw 
przeciw ks. Stojałowskiemu.

Lichwa zbożowa.
Kraków, 13 października. Przed Sądem kra­

kowskim toczyła się rozprawa o lichwę zbożową 
przci-iw Mojżeszowi Dawidowi Moudererowi i Israe- 
lowi Leiblowi. Rozprawę prowadził radca Wawrausz. 
Przesłuchano 33 świadków.

Oskarżeni pobierali i po 100 procent lichwy 
zbożowej. Obrońca dr. Kriihling wypłacił przy roz­
prawie kilkaset złotych odszkodowania.

Oskarżonych uwolniono wobec przedawnienia 
sprawy i wynagrodzonej krzywdy.

Zwołanie sejmów.
W iedeń, 13 października. Neue fr. Presse 

donosi, że jest już rzeczą postanowioną, iż sejmy 
krajowe w październiku uie zostaną zwołane. Jedy­
nie tylko ze względu na baidzo ważne dla wielu 
krajów przedłożenia, dotyczące sanacyi finansów 
krajowych, zastanawia się rząd nad tem, czy ma 
zwołać sejmy wyłącznie dla obrad nad wspomnianem 
przedłożeniem i dła uchwalenia tymczasowego bud­
żetu, z końcem grudnia na kilka dni; sejmy zebra­
łyby się więc między świętami Bożego Narodzenia 
a Nowym rokiem. W tych krajach zaś, w których 
prowizoryczne zezwolenie na pobór podatków majo­
wych z końcem br. upływa, ma być ta kwestya za­
łatwioną za pomocą rozporządzenia cesarskiego.

W iedeń , 13 października. Waika o sejmy 
trwa dalej. Zdaje się, że Niemcy czescy zostaną zu­
pełnie izolowani i nie będą mieli powodzenie w swej 
opozycji. Czesi z nąjwiększem natężeniem pracują 
nad zwołaniem sejmu. Stur. marszałek sejmu czeskiego 
udaje się do Wiednia.

Pibneńslde Listy donoszą, iż wyjazd ten stoi 
w związku ze zwołaniem sejmu czeskiego. Pismo to 
douosi, żo starszy marszałek sejmu czeskiego ks. 
Lobkovita ustąpi w razie, gdyby rząd odmówił proś­
bie czeskiego Wydziału krajowego co do zwołania 
sejmu.

* O ile ta wiadomość jest pewną, niewiadomo, 
w każdym razie jednak Czesi starają się z wszelką 
gorliwością o zwołanie sejmu.

"Zaprzeczenie pogłoskom.
W iedeń, 13 października. Fremdenblatt stwier­

dza na podstawie zasiąguiętych informacyj, że am­
basador austryacko-węgierski przy Watykanie hr. 
Rerertera, który obecnie przebywa na urlopie we 
Wiedniu, wkrótce powróci do Rzymu i obejmie swe 
urzędowanie.

Z Banka austro-węgierskiego.
W iedeń, 13 października. W czwartek dnia 

18 bur odbęuzie się posiedzenie rady generalnej 
Banku austro-węgierskiego. Jak stanowczo zape­
wniają, zmiana stopy procentowej nie jest zamie­
rzoną.

Podw yższenie cen papieru.
Wiedeń, 13 października. Podwyższenie cen 

papieru, uchwalone na ostatniein zgromadzeniu fa­
brykantów papieru, przedstawia się w sposób nastę­
pujmy:

Uchwalono następujące ceuy za 100 kg. papie­
ru loco Wiedeń albo L*ruga: Papier do druku 32 do 
38 kor., papier kouceptowy 34 do 38 kor., papier 
na afisze 38 do 46 kor., papier na koperty 40 do 
45 kor., papier ua koperty lepszy 44 do 50 kor.

Propozycye te zostały przyjęte jednomyślnie
1 uchwalono trzymać się tych cen na przyszłość.

Co się tyczy cen papieru uo druku ua maszy­
nach rotacyjnych, uchwalono wybrać komitet, do 
którego mają wejść reprezentanci fabryk papieru, 
tike. Tow. Ściiloglmiilil, ako. Tow. Pitteuer, fabryki 
papieru Ruhmana i Krauza.

Komitet ten ma się zebrać w najbiższym cza­
sie na posiedzenie.

W końcu uchwalono także założyć centralne 
biuro sprzedaży papieru. Projekt ten jednak natrafi 
jak się zdaje, na wielkie trudności.

Trzęsienie ziemi.
Linz, 13 października. W Górnej Austryi, a 

szczególnie w Alteufekleu, dało się wczoraj odczuć 
trzęsienie ziemi w kierunku północno - wschodnim. 
Także z innych miejscowości Górnej Austryi dono­
szą o trzęsieniu ziemi.

Skazany adwokat.
Medyolan, 13 października. Adwokat tutej­

szy, dr. Messiua, został skazany na 10 miesięcy 
więzienia i na grzywnę za to, że w towarzystwie 
pochwalił czyn Bresciego. .Obecny w tem towarzy­
stwie prokurator państwa zarządził natychmiastowe 
aresztowanie adwokata.

Sytuacya w  Chinach.
Berlin, 13 października. Wczoraj rozsiewano 

tu nie sprawdzone urzędownie pogłoski o śmierci ce­
sarzowej wdowy chińskiej.

Wyjazd petersburskiego ambasadora chińskiego 
do Jałty, gdzie obecnie lmwi rosyjski minister spraw 
zagranicznych hr. Lambsdorf, wywołał w tutejszej 
prasie zaniepokojenie.

L ondyn , 13 października. Biuro Reutera do­
nosi z Hongkong z daty wczorajszej: Admirał Ilo 
z wojskiem ściga powstańców, którzy maszerują, 
w kierunku północno wschodnim, w odległości 20 mil 
od granicy angielskiej. Wyrusza również w pogoń 
za powstańcami angielska ekspedycja

Londyn 13 października. Donoszą z Hong­
kong: W sześciu okręgach prowincji Kweiluu wszy­
stkie miasta są w ręku powstańców. Silne oddziały 
wojskowe zostały wysłane z Kantonu do okręgów 
objętych powstaniem. Gdyby powstanie miało wybu­
chnąć w Kantonie, wówczas byłoby bardzo trudną 
rzeczą je uśmierzyć. Po ulicach Kantonu rozlepiają 
znowu nieznajomi ludzie podburzające plakaty.

Hongkong*, 13 października. Donoszą, że 
członkowie sekty reformowanej (Reformer) w naj­
ważniejszych miastach prowincyi Kweiliau, powywie­
szali swoje flagi. Sądzą, że chcą oni rozpocząć walkę.

Kradzież w  W atykanie.
Rzym, 13 października. Aresztowano tu czło­

wieka ze służby Watykanu, podejrzanego o t», r .  j  

oprowadzał złodziejów po sali, w której znaj dc™ ' la 
się skrzynia z pieniędzmi. Dotychczas arosztownmi 
w tej sprawie trzy osoby. — Śledztwo jos/wzo 
w toku.

W iedeń, 13 października. Minister spraw za­
granicznych hr. Gołuchowski wyjechał do 8 ,iiy.

W iedeń, 13 października. Dziś fńrzfcłl poł::- 
doiem otwarto tu międzynarodową wystawę m i-rów.

W iedeń, 13 października. W stanie zdrowia 
ministra Rezeka nastąpiło małe polepszenie.

W iedeń, 13 października. Cesarz przed wy­
jazdem na Węgry przyjął na prywatuej audyem-yi 
ministra wojny, bar. Krieghammera.

Budapeszt, 13 października. Cesarz pfzjbył 
dziś o g. 6 rano do Gddóiló.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Szach perski w e Lwowie. O godzinie 1-ej 

minut 16 według czasu lwowskiego zajechał i.a dwo­
rzec główny pociąg dworski, wiozący z Budapesztu 
szacha perskiego, Musafera-Ediua, wraz z jego świtą. 
Pociąg składał się z siedmiu wozów osobowych, oraz 
z czterech wozów prkuakowych. Pociąg prowadził od 
grauicy Galicyi, z Ławoczuego, radca dworu Wierzbicki.

Na dworcu kolei zebrało się kilkaset osób Służ­
ba kolejowa wystąpiła w uniformach. Porządek utrzy­
mywał starszy komisarz Kropaczek, oraz komisarz 
Sienkiewicz, przy pomocy czterech ageutów i dziesię­
ciu polioyautów. Przybył również radca polieyi Suliecli- 
tel, zjawili się w uniformach uaczelnik stauyi Góringer, 
drugi naczelnik Dubieński, koutrolorowie Bartol i Odzie- 
rzyński, urzęduik ruchu Huss, przybył również major 
z komendy placu Nahlik.

W trzeoim wozie z rzędu jechał Musafer-Edm. 
Spał —  a spokoju pana pilnowało sześciu dworzan 
towarzyszy, w świcie zaś całej znajdowało się ośm- 
dziesiąt osób.

W liczbie świty zunjdował się również ambasa 
dor perski z Wiednia Keriman-han.

Publiczność z niecierpliwością oczekiwała, rychh> 
ukaże się jej oblicze paua Wscnodu, lecz spotkał ją 
srogi zawód.

W okuaoh wagonów tu i owdzie pojawiło się 
tylko kilka twarzy o typach wybituie wschodmch, kil­
ku czarnych fezów, krymskich czapek barankowych, 
oraz czarna twarz negru pokojowca.

Story u okien pospuszozane. Jedna z nich uchy­
liła się lekko, jakieś oko spogląduęio przez szparę na 
perou, błysuęia ręka ozdohioua brylantami... —  To 
szach...

Krótko jednak trwała ciekawość. Firanka zapa­
dła — odezwał się świst lokomotywy — pociąg ruszył 
dalej, do Podwołoczysk, zabawiwszy na tutejszej staoyi 
zaledwie pięć minut.

Szach nie był łaskaw dla naszego grodu. Nawet 
z okien uie spogląduąl na nas.

Cóż mógł mu podać nowego Lwówr, po widokach 
Paryżu, Petersburga, Warszawy, Wiednia, a choćby 
tylko Budapesztu?.,.

Szach odjechał przez Podwołoczyska — drogą 
lądową do Teheranu, swojej rezydeucyi.

-  ..  — —i  =  —i— —uŁj - i,. ■ —— i -“ -  ■ m i i— MT— Jr— J im — -M f- I.Jkfmn FOTOORlFlSZiE, m-yginains mm,
- płyty, filmy, papiery, chemikalia. lwów, ui. Akademicka i. 8.
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■ A - n / f e i e t a ,  
w sprawie terminowego handlu produktami 

rolniczymi na giełdzie.
W dalszym ciątru ankiety odbywającej się w 

Wiedniu, o handlu terminowym, oświadczył ekspert 
Schitzer, że interesu terminowe i giełdy przynoszą 
korzyści producentom i konsumentom i na przekła­
dach usiłował wykazać, żo hiiiifel terminowy jest 
koniecznie potrzebny ma ekonomicznie słabych. Eks­
pert Schick (z Unionbanku) odpowiedział na kilka wy­
stosowanych do niego zapytań, że wielcy właściciele 
dóbr wyjątkowo tylko sprzedają na termin, oraz 
objaśniał rozwój handlu terminowego zbożem, tudzież 
rodzaj praktykowanych przez Unionbank interesć 
komisyjnych, arbitrażu i rijpotu (Ripołgoschaft).

Następnie poddano pod dyskusyę pytania doty­
czące skutków handlu terminowego. Członek komisyi 
Mettal rzekł, że jest to wprost kwestyą żywotną dla 
rolnictwa, ażeby „zboże na papierze" nie wywoły­
wało nagłych spadków cen. Mówca pragnie, by mu 
eusperci oświadczyli, czy handlu terminowego nie ino 
żnaby zastąpić rzeczywistą sprzedażą z rozmaitymi 
czasokresami dostawy zboża. Mówca jest zdeklaro­
wanym zwolennikiem giełdy zbożowej, ale stanowczym 
przeciwnikiem gry giełdowej, która nie jest właści­
wie handlem terminowym, lecz grą na dyferencyę, 
odnoszącą się do cen zboża.

Ekspert Schick wywodził, że istnieje ścisły 
związek między terminowym handlom na giełdzie, a 
rzeezywistemi sprzedażami. Zdaniem mówcy, handel 
terminowy nio ma żadnych specyalnych niekorzy­
stnych skutków, odmiennych od skutków handlu rze­
czywistego. Taksę ceny terminowe zależą od podaży 
i popytu, zatem oczywiście przyczyniają się też do 
oznaczenia wysokości cen rzeczywistego towaru.

Ekspert Sand oświadczył, żo handel terminowy 
wpływa jeszcze w tym kierunku na handel rzeczy­
wisty, iż potęguje sztuczny import, bez względu na 
to, czy dany targ potrzebuj# importu, czy też nie. 
Handel terminowy usiłuje wywołać zmiany wysokości 
cen, jakkolwiek nio wymaga tego zmieniona kon- 
juuktura.

Eksport Gibian oświadczył, że co najmniej po­
łowa zboża, mielonego w austryackich i węgierskich 
młynach, jest gorszego gatunku, niż normalna psze­
nica. Członek komisyi Juraschek zauważył, że wedle 
wykazów statystycznych zboże, rzeczywiście sprze­
dawane w Galicyi, częstokroć waży muiej, niż 76 
klg. normalnej pszenicy.

Ekspert Rnseh (z Krakowa) oświadczył, że 
osobiście nie jest przeciwnikiem lmndlu termino­
wego, jest jednak za uregulowaniem jego.

Ekspert Maresch podniósł, że bez handlu ter- 
ininowego byłyby niemożliwe wielkie dostawy; mó­
wca uważa handel terminowy za, środek asekuracyjny 
dla dostawców mąki. Ekspert Fiilmcli nazwał kon­
trakty o mąkę z terminem całorocznym zabójczymi 
dla młynarzy. Członek komisyi; Weil zauważył, że 
wynagrodzenia, przyznaw ino młynarzowi przez sąd 
polubowny za dostawione zboże poślednie, zupełnie 
szkodę jego pokrywają. Na odnośne zapytanie radcy 
sekcyjnego Scbeinpfluga odpowiedzieli eksperci Gi- 
biąti i Schwitzer, żo w Niemczech przy większych 
kontruktacii wstawia się klauzi lę na wypadek gor­
szego gatunku towaru dostarczanego. Zresztą klau­
zuli tej używa się za granicą także przy mniejszych 
sprzedażach.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d 13 b. m.

Za 10(i rubli sr. 
Za 100 marek 
20-frankówka

iLurs iw uw uki;
placu: 127’ —

,  58*50
o-fio

żądają: 123 . 2
68*80

9.00

(B a n k  ro ln ic zy  we Lwow ie).
Lwów duia 13 październiki1.
Daiż notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w ą .
Pszenica golowa 7*60 ilo 7 75. Pszeuiua na termina 7*30 

do 7*60 órlu  golowa (i‘30 Jo 6*50, żyto na terminu 
0 80 do 6*50 Owies obroczuy 5*00 ilo 6*— Owies ua terminu 
6*30 do 5'80. Jęcziuiuu pastewny 5*20 do 5*60. Jęczmień 
browar, (i'50 Jo 6 8 0 . Rzepak 13*25 do 13‘50. Rzepak nowy 
— do —"—. Groch piisluwuy 0*— do 6*50. Groch 
do gotowania 7*50 do 9*—. Wy kit —*— do — *-— bobik 0*— 
do 0*—. Hieczka —•—  do — ’— . Kukurydza slnra 0*00 do 0*00 
Kukurydza nowu —•—  d o —*— .  Chmiel r .a  6 8  kilo —*— 
d o —•—. Koniczyno czar ."mm (»'■— do 70*— Koniczyna biała 
40*— do B5‘— Koniczyna szwedzka —*— d o — *— lymotku 
18*— do 2 2 .--

Spirytus loco zu 50 itr. goi o,vy 17*2u ilo 17*75; puritas 
inrnopoi nu  ...... 18*75 du l i '25.

U  w aga: W skuiek słabszej podaży usposobienie lepsze, 
w obec konkurencyi jediu.k węgierskiej pszenicy ceny tejże nie 
Wykazują zmian.

W lę d « Ó t 13 października. Dziś o godz. 12 minut 30 
r,rzud polud. k a t o w a n o :  .Marki niemieckie 118*21, Renta majowa 
•  , Wę^ierakn ruiil*' koronowa 90*20, Akcye kredytowe

648.50, Kredytowe węgiersku 653'—, Bank anglo-austryack 
270*—, Unionbaok 530*50, Bankverein 460*—, Laenderbank 
408*—, Kolej pnń. 048 —, Lombardy 105 50 , Elbeutlial — *—, 
Towarzystwo akcyjne broni — *— Akcye tytoniowe — *— Alpi- 
r.y 417'— , Rimu Murauya 507 — , Prager Eisoft 1060 — 
Losy tureckie 104*25, Ruble 255*50, j20-lranków — ■— , 
Uodeu-Credit — *—, '1'ramwnye —*—  Akcye gal. Banku liip. 
—*—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — *— , 4%  Listy zastaw. 
Banku kraj. — *- , Listy To w. kredyt, ziemsk. — *— .

Tendencya spokojna.
B B e r l iu ,  13 października. O godz. 12 ni. 6 uotowano 

Kredyty 202 25, Disco: to Conunaudit 170 30,
Tendencya silna.
W i e d e ń ,  13 października. (Giełda zbożowa).
Pszenica na jesiea 7 75 do 7*76, pszenica ua wiosnę 

8 23 do 8 24, żyto na jesień 7.00 do 7 65, żyto na wiosnę 
7 (15 do 7*88, kukurydza na lipiec sierpień 6*90 do 6 95, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 5*37 do 5*38, kukurydza na wrze­
sień październik 5*70 do 5.71, kukurydza ua maj czerwiec 
1'JOl *—  do *— , owies ua jesień 5*90 do 5 91, owies na 
wiosnę *—  do *—, rzepak ua sierpień wrzesień 0*— do 
0*— na wrzesień październik — *— do — *— , na styczeń lnty 
1901 — ■—  do — *—, olej rzepakowy na wrzesień grudzień — *0 
do — ■— .

Tendencya silna.
Chłodno.

13 październ. Pszenica ua październik 7*50 
do 7'51, pszenica ua kwiecień 7*97 do 7 !>8, żyto na paździer­
nik 7*17 do 7'18, żyto na kwiecień ‘i *42 uo 7*43, owies na 
październik 5 33 du 5*35, owies ua kwiecień 5*53 do 
5'59, kukurydza na wrzesień 0 '— Jo 0*—, kukurydza nu maj 
1901 5*00 do 5*10, rzepak na sierpień — *— do — *—.

Olerly dostateczna
Chęć mierna.
Tendencya lepsza.
Pochmurno.

b ra k ó w , d. 13 października. Targ zbożowy 
na Klejittrzu. Płacą: pszeuicę białą od 8*55 do 8*90 
k., czerw. 8*40 do 8*70 kor.*, żółtą 8 40 do 8*70 k.; 
żyto od 7*20 do 7*50 k,; jęczmień browar, od 6*75 do 
7*50 k . ; na kaszę od 6*20 do 6‘50 k.; owies 6 40 do 
6*70 kor. Mszystko za 50 klgr.

P o d n ies ien ie  d y sk o n tu . Banki biletowe 
szwajcarskie podniosły stopę dyskontową z 4Va proc. 
na 5 proc. Spodziewają się również, iż ze względu na 
znaczny wywóz złota do Ameryki, Bank angielski pod­
niesie obecną 4 procentową stopę przynajmniej o pół 
procent, W takim razie poszedłby B erlin  za przykła­
dem Londynu, co niezawodnie odbiłoby się w niedłu­
gim cznsie ua targu wiedeńskim.

Wydawca i odpowiedzialny reduktor :
W  t  82 Bfl 3 14 1 U  W  MS.O H ;4 0  W  S  ii. I .

M A O t S i A l i i  cL 
Iłubrylca „ NA DE&ŁANE* nie pochodzi od redakcyi,

która leż za nią odwtoiedtrialuoSei nie przyjmuje.

Oświadczenie.
Ja  niżej podpisany oświadczam niniejszem, że 

za mojego małoletniego syna E m a n u e la  B ru n o  
Barbera, obecnie jednorocznego ochotnika przy 
piliku dragonów Nr. 9, żadnych długów* nie uiszczę, 
chociażby nawet mój syn, jakie zapisy dłużne wie­
rzycielowi wręczył.

03Tli& £!@ A H  tedy każdego, by mojemu wyż 
wymienionemu synowi pieniędzy, ani też rzeczy war­
tościowych ule pożyczał i oświadczam dalej, że sy­
nowi memu jest najsurowiej zakazanem, w jakikol­
wiek sposób środków pieniężiiycu sobie przysparzać.

Suczawa 8 października 1900.
5580 N e m n a u n  B arber.

H f . A .  P a d a le w s M
Spacyallsta chorób skórnych i wonaryosnysh, b. lekarz 
na klinikach unłwersytockiuh we Wiedniu, Bsrlinlś 1 Fa- 
ryZU  leczy metodą upartą na n. j świeższych badaniach nau­
kowych i zapomocą najnowszych przyrządów wszelkie oho- 
r o b y  weneryczne, nawet najbardziej zastarzałe, skórne, na­
rządu moczowego 1 płotowe, tak u mężczyzn, jak u kobiet. 
Ordynuje od godziny 10 — 12 rano i od 3—5 popołudniu.

Uh Akademicka 12 3025

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 5398

X d @ o n  2 r3 s i .p ; p
ordynu je od 9—12 i  od 2—5 

- u l i c a ,  F a .g - is lL c ń s ls a .  n r .  1 3 .  2 .  - p ię t r o .

Dr. Kazimierz Kruszyński
b. sekundaryusz szp ita li w iedeńskich, b. elew  k lin ik  Schni- 
tzlera  i  Chiar&go w  Wiedniu, Frenkla w  Berlin ie i  Fau- 
vela  tv* P aryżu , o r d y n u je  w chorokach p łu c i  gardła od 
ŁS—5  p o p o l. — u l ic a  A k a d e m ic k a  1 6 . T e le fo n  1 6 9 .

SpecyaJśsta chorób wewnętrznych 
Dr. Henryk Fraenkel

mieszka obecnie R y n e k . 3 5 , ordynuje od g. 3—5.

4904

I^r. £. 6011 Ś tóaw sk i
b. lekarz klinik v* Wie: .ilu i w Heidelbergu 

. był; długoletni zastępca Dra Lesława Gluzińskiego we Lwowie 
przeniósł się do St misł-Twowa

I ordynuje w  c fc o ro lr a fh  w e w u f k z t l i s ih ,  « « » « . ę a r -  
d ła  i  u s z u  ud fedfltiiij l i —i  przedpoŁ i od 3—5 pupołuu. 

dla ubogich bezpłatnie od 10—11 przedpoŁ 
W prywatnem lahoratorynm swem uskutecznia tlini 

czite badania chemiczno, mikrusknpuwo i hakteryologiczne 
wszelkim wydzielin. Stanisławów, ul. Sapieżyńska, Bntfk 
m ieszczański. 6425

Pn OK la łn io i praktyce w atelier dentystycznym biog. p 
TU £u~IOlliluj ,j. WEISSA i Dr. A. WEISSA, otworzyłem 
własne Atelier, przy ul. Kopernika I. 8, I p. 5637

Z głębokim szacunkiem E m i l  P o r l e s .

© T o r o r t c a .  * w  s p r a w a c h  Sr.-, m y c h

l > r .  J .  B A R A N  
otworzył biuro we Lwowie

ul Trzeciego Maja, 1. 21. 6221

5192

Troskliw e m atki uw ażajcie na ta, b y  
wasze dzieci m ożliw ie w cześnie u żyw a ły  

,KOSM I5i‘ wodę do ust, dla wzmocnienia  
dziąseł i. utrzym ania ząbków.

________ Flakon za a  korony wystarcza na długo _____

Adw. Dr. Alter w Złoczowie,
ta uprawnionego do zastępstw a trybunalskiego: 2Josuda 
z  dniem 1 listopada do objęcia. — Fłaoa 2u0 kor , rńies.

5584

WP. Dr. M arekow i Bundowt
składam smdcczue podziękowanie za wyleczenie mnie 
w nader krótkim czasie z długoletniej bolesnej cho­
roby. S a m u e l W achs

D n ia  9  b. ui. zgubiono we Lwy . ie akt tut. 
Konsystorz^ nadesłany z c. k. Namiestnictwa, pi­
sany po rusku, a to w drodze z Podwala do ul. Ko 
chanowskiego. Za dostawienie nienaruszonego aktu 
tego z a leg ulami do kaucelaryi gr. kat Kousystorza, 
znalazca otrzyma 10 kor. wynagrodzenia. 5830

kupuje dla Paryża i Londynu po najwyższych cenach. 
Oferty osobiście przyjmuje dnia 14 i 15 bm. w* Ho­
telu I m p e r i a l  Lwów,  od godz. 9 do 10 i 2 do 8 

popołudniu Jakób j£ laasuier. aeaW

Lekarz chorób kobiecych, akuszer i upora • 5332
Dr. M A R Y A N  R A P A P O R T

b. asystent oddziału chorób kobiecych pc f W ârtlieimu 
i lekarz kliniki położniczej prof. Schauty osiadł i ordynuje 

od 3 - 5  popoŁ, przy ul. Jagiellońskiej 13.

Ł S " D o b r e  i  p u d  g w a r d i l b f f a l

Naturalne v in a
auBtryaokie, w ęgierskie i  zagraniczne

Koniaki, szampany oryjinaine
we wszystkich gatunkach po umiarkowanych cenach,; 

poleca cd roku 1860 istniejąca firma:

MAKS WISEŁ i SYN
Lwów, ulioa K rakow ska 1. 14.

Cenniki bezpłatnie i franco.

P rzy je ch a li uo Lwowa
dnia 13 października b. r.

H o te l F r a n c u sk i.  L, Eydzlalowlcz z Krakowa, A. 
Reiner z Budapesztu, J. P,: .. hi z  Cognaku, N. R. Bekuff z Ru-, 
syi, O. Grlinfelder z Frankfurtu, L Mikuuki z Gorlia, St Bagnu*; 
z Borysławia, J. Znamirowski z  Krynicy, dr. J. P. Lutjy z H o-: 
landy).

H o te l E u ro p e jsk i.  Z. Wolfarth z  Knrzan, C. Jam-, 
poler z Krakowa, St. ks. Lubomirski z Równego, W. L asslg’ 
z Rosyi.

H o te l I m p e r ia l .  F. Fordanowa z  Wojnicza, R. Gro­
cholski z Różysk, J. Klausner z  Nowego Sącza, G. Romer
z Krakowa.

H o te l p o d  T rze m a  k o r o . ia .n l .  K. Stelkiewlcz z Tur-, 
ki, Edward Aman Czortkowa.

G r a n d  H o te l. E. W olniewicz 2 Gorlic, dr. Blbrmgj 
Ze SfirnishiwowlJ E. Beraa z  Podwoloczysk, L. SohaiTur z Wio-j 
dnia, A. Biberstodt z Edeuburgu, H. Luks z Wiednia, M- Pollakj 
z Wiednia, L. Frńnkel z Łopatyna, S. Kranzthor z Wiednia, A. 
WitU z  Tryjestu, D. Fischer z Wiedniu, J. Michel z Cieplic.

H o te l C e n tra ln y .  F. Grimm, M. Libermafin z WW- 
dnia, St. W izbeg z Rosyi, E. Pasławski z  Czernlowiec, W  ty-' 
liński z Rosyi.

H o te l W a n d a .  A. Krochro.luicki z  Nk:borga, J. Ni- 
żankowski z Siedlisk, ?. Patajlo z Orzechowiec, SL Łapczak 
z Wechnatz, W. Rogalewska z Żydaczowa.

dywany, 
chodniki,
d yw a n ik i przed u m y­

walnie

fa r tu s z k i , o&rusy, 
o kryc ia  n a  m eble  
p rześc ie ra d ła  gum.
nnfioki, -wri of.Al.. sfcib a
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A U T O M O B I L E

z Lsesdorfskiej fabryki automobilów.
IE 3 a ,d .e n . T 7 ś 7 'I e ^ T a is i-

T e l e T u s i  n r .  D l . Skład: Wiedeń IV. Lou&enstrasse 3.
Telefon nr. 4>52.

Kemu potrzeba jedwabnych §
materyj, niechaj się zwróci wprost do

S eićŁ ezistofE -IE ^ a/torllT i-T T ziion . 5199

Adolf Grieder & Cłfl, Zśuich mm
Kgl. Hol io[„r»nt- D. ,:j

Największy K łaa jedwabnych moteryi ś l u b n y c h ,  jak ['< 
również wszelkie nowości materyi jedwabnych białych, g 
czarnych i kolorowych każdego rodzaju. Do prywatnych |  
odbiorców wysyła się z oplaconem cłem i franco po nnj- E 
niższych cenach en gros. Próbki odwrotnie opiatnie. Do |  
Szwajcaryi opłaca się podwójne

P . T .
an  zaszczyt zawiadcmió Szanowne P T. publiczność, 

iż objąłem na wiajnośó od lat wielu zaszczytnie znany

M A G A S Y S  T ęg E O B m
po ś. p. P. Czapczyńsłirił,|który prowadzić będej nadal pod flriną:

M. A. AUGUSTYN
przy ulicy Teatralnej 7. (naprzeciw głównego wejścia od kościoła 
katedralnego).

Futra pozostało do przechowania przez lato po ś. p. P. 
Czapozyhskim objąłem z masy konkursowej, które za okaza­
niem dawnych certyfikatów wydaję.

. Zaopatrzywszy mój magazyn w obfity zapas futer i ma- 
tonyi na wierzchy, starać się będę uczciwą pracą zaskarbić 
sobie względy i zaufanie Rz.in. P. T. Publiczności, której się 
polecam. Cenniki na rządanie gratis 1 franco.

Z głębokim szacunkiem M. A. AUGUSTY!*?.

5ukienne i wełniane maj.ęrye
po oryginalnych cenach fabrycznych, kupi tan tylko u

J. 'THE1JM A W A
B riin w , S ta th h a u sp a a se  12. 5415

wżery dla P. T. Panów Łrawcórr, gratla I frrx.ee. 
Wielki wybór najnowszych i najmodniejszych wyroi,ów krajo­

wych i zagranicznych.
Stale na składzie czarne mąterye, również mutorye na 
uniformy dla. urzędników, weteranów, straży ogniowej 

1 innych towarzystw, na liberyę itd.
~^7~ s o r y r  g- x  a,  i  s  1  f r a u c e .

B A N K  RO LN ICZY
w e  L w o w ie , K o ś c iu s z k i  3 1 .  

udziela pożyczki i zaliczki na cele przemysłowe, 
handlowe i rolnicze.

Zakłada fabryki dla i>rzerabiania produktów rol­
nych i lasowych, tudzież obejmuj? finansowanie 

w a s i e l k i c h  i n t e r e s ó w .
Pośredniczy przy zakupidn i sprzedaży produktów 

rolnych, losowych i bydła.
Przyjmuje wkładki oszczęd.iosci i oprocentowuje 

po 5 pl fi n od sta. 5036

IE3 c w e i y
« B  A j  styryj- 

skie bez
a !M L\ łań cn­

i e  .j'7SXnBfd A  1 ó jn  cha no- 
WY mod. 

y s s  19 0 0  r„
zuuKomltej d-jhrooi, ze wzglę­
du na koniec sezonu, zamiast 
ceny fabrycznej 475 koron, 
sprzedaję z wszystkimi przy- 
borami po 160 kor. Wyborne 
rowery wiedeńskie Grogera 
Lnzus Model 1000 r . kor. 140, 
170. Pnaunaiyki zewnętrz uo 
nowe 9 k. Szlauchy twewnę­
trzne) 5 k. Używane rowery 
w ntijlepszym stanie k. 80,90, 
100. Łaskawe zamówienia na 
rowery wykonywam po otrzy­
maniu 15 kor zadatku, reszt, 
za za li- c i. o Adres: U . K u n il-  
fe a k ln , Wiedeń IX , Berg- 
gasse 6. Korespondencya pol­
ska. 5049

Patenty na wplaufa
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkicii krajach 16
inżynier K. Gssowsk;

Uiędsynaroiiows liliiru patenlnwe 
w Berlinie W., Potsdamtersr 3,

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restaura­
torów, mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:

N,rft u ta l o c p l e r ,  Trybunal­
ska 12.

Wilhelm ż r n o u l ,  Batorego. 
Markus A d le r , pl. Akademicki. 
Oiikób .1 g i .1, Krakowska. 
B a r a n i e c k i , hotel Pański, 

ul. Gródecka.
Herman B a u m , Hotel warsz. 
B clg re l Chorążczyzna.
E. D r u c k e r ,  Gródecka. 
A n to n i F a l i ,  Gródecka. 
J e r z y  K ir a c h , Gródecka. 
Jakób f r i e d ,  Rynek.
5IT\óiv Halicka.
Osias C ia r fu n k c l, Sykstnska. 
Adolf O r u n fc ld , Janowska <. 
Antoni H e r a ld ,  Sykstusku 14. 
Wilhuhu U e llu m u , Kazimier 

rzowska.
J l la u d w e r K e r ,  pl. Smolki. 
Jakób H e l le r ,  Sobieskiego. 
Edward U e l l v i g ,  ulica Ko­

pernika.
August ‘t o s t k le w ic a ,  Wało­

wa 13.
Adolf K r a u s ,  Żółkiewska.
H. K ,1 3 S , Jagiellońska. 
Dawiil K e s s le r ,  Puńska.
A. 3 £ c il, Kopernika 10.
J. Ch. K re iu d lc r ,  plac Ber­

nardyński.
21. K e l l ,  ul. Wałowa.
S E icm el, Gródecka 54.

Jan L u d w ig 1,  Krakowska 7.
Wojciech Ł o (  “ el-óslŁi, Gró­

decka 79
Jakób k ii r e n k e e k ,  Trybu 

nalska 4.
Kard M a k o w s k i ,  ul. Krasi 

ckich.
J. A u w o ż c t iu k ,  Kopernika 4.
M. F o m e r ą u z ,  liynek 7
Edward P le l r z y c k l ,  Pańska 

I. 17.
S. a te ic h , iłpiok 5.
Abraham itotłibrr& r, Kazi­

mierzowska.
Maks I t o t h b c r ; ,  Gródecka 

(Bema).
Autoni B u d z iń s k i ,  rest. kol
A. S o n n c tą sc h e in , Gródecka.
Herman Ś a lz b c r g ,  Kołłątaja.
S. & ch n p lra , Rynek.
Oaias S ic liw a r z e r , Gfó,decka.
J. S te lm a c h ó w , Chorążczy- 

zna.
M. S k u l i l i ) ,  nl. Teatralna.
Si m Su&a.Lian, ulicu Karola 

Ladwiua.
Sara S e tc a ll nl. Krasickich.
J. T c n c u ^ a u m , Jagiellońska.
Jan WaTŁuy, Czarnieckiugo.
H. W o llN c h ,  Gródecka.
S. Z u e k e r m a n , Ł. Sapiehy.
J. Z i ic k t /r r a n ,  ul Zimor, .- 

wicza.
Główne zastępstwo i skład piwa buczkówngo

u pp. Dzyasza liliixla i Syna ulica Bogusławskiego I. 12.
T e le fo n  N r. 3 .

Skład piwa flaszkowego u p. W le s e r a ,  ul. Sykstuska ±4, Te­
lefon nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach 
lwowskich nazwiska restauratorów, lcfórzy p iw o  _ o k o c im ­
s k i e  sprzedają, a nadto zastrzegam Subie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką oko­
cimskiego.

3973 J A N  G O F T Z , browar w  Okocimie.

’ J/Je to s*  J a s i i is f c ń
SJ=ł& d.y

Gródecka, 1.127.
i i  v y ó  w , 25x-LT.ro 

Słowackiego, i. 2.

Generalna Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 
fabryki kolei wąskotorowych

O renstsin fr* JśKopp el
(Imąułaja i dostarczaj Kuleje polne, lasown, przenośne i staie, MomeTC 

wagoniki rozmaitych Konstrukcji, szyny i t. i  ^
Z 1 3 T  K A T A L O G I  1  K O S Z T O B T f Y  B l . K F Ł A T  . - S S .  <r? 0

P rzy gruczolakacb, skroflach, angielskiej ohoroble, anemii, wyrzu­
tach naskornyoh- słabośoiacii szyi i płuc, ^starzały,n kai.Rom 

dla słabowitych, blado wyglądających dzieci, zalecam i;:. .■ yc 
za pomocą mego, wszędzie znanego i przez lekarzy errrąco 
zalecanego 4745

Jodo-Mazisiego tranu
Ł A H U S E N A .

Przez dodatek jodu i żelaza, jestto najlepszy i naj.-. itoczniej- 
szy tran. W działaniu przewyższa wszystkie ątołol.sie prepa­
raty 1 nowsze leki, Smak łagodny i miły, dlatego bi!c (ii,roili 
jak 1 .dzieci zażywają go ohętnle i znoszą łatwo V. osiąmleh 
lalach zażywano po 60.000 flaszek, co jest najłepszyiu dowo- 
dcm dobroci. Posiadam wiele świadectw i listów yn-
nycli. cena i? i 4 marki, za ostatnią cenę wy-lcr. r cn czas 
dłuższy. — Prawdziwy tylko pod firmą fabryki*.Atu a; ‘ukurza 

L a h u s e n a  w Bremie.
We LWOWIE mają na okładzie: Dr. Mikelasz, ul. Kiipernika, 

apt Palch B. w Jaśle i Obwodowa apteka w '''-.rncyolu.

ci. tż iiębi.i 
1. 3 . .Pensyonat pani bittner,

(kona. p r ze z  mini&teryum ośw iaty)  5620
przyjmują uczenuice i pensyousiki do ló . paM s.tar- 
n lk a . Tamże kurs przygotowawczy i kurs nauki 
języka francuskiego. Dla panienek z ukończoną 7-mą 
klasa znajduje się 8-ma kłusa z wykładem polskim 
i niemieckim. Ogródek freblowski z wykładem niemie­

ckim. Objaśnienia od 4 —6 god«.
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morgów młodego łanu jodłowo-świerkowego, w wieku od lat 8 do 22 
w tem 500 m. od 16 22 lat, w jednej parceli, z silnym terenem ro­

pnym (na chłopskich gruntach i w sąsiedn:ra majątku, tuż przy granicy, poszu­
kują ropy poważne firmy krajowe, na dworskich gotowa wiercić olbrzymia firma 
łrancuska — 19 kim. oddalenia od Sambora — z p&Wudu stosunków rodzinnych 
tylko za 2 5 .0 0 0  złr. gotowką do sprzedania. 5854

morgowy majątek Iasowy, z pięknym dworem nowym o 7 pokojach 
i sklepionej piwnicy, uroczo położonym, 23 m. łąk, 178 roli, 7<X) 

lasu, w tein 500 silnie zwartego 25--30 letniego (świerk, brzoza, olcha, dąb). 
14 kim. oddalenia od Sambora, z inwentarzem (60 sztuk żywego) za 100.000 zl. 
Sam drzewostan wart 100.000 złr. Dług towarz. 7.000 złr

morgowy w Mieleckiem, w tem £80 lasu sosnowego młodego, 370 
roli, 30 łąk, murowany dwór o 6 pokojach, inwentarz wzorowy, 

pługi Sacka, 2 kieraty, etc. — 70 krów Siementhal, 40 koni, budynki gospodar. 
na mur. wanych slupach — z długiem banku kraj. 45.000 zlr., z inweniarzem 
żywym i martwym, tylko za dopłatą 65.000 zł. do sprzedania. 20.000 może zo­
stać po banku. Do sprzedaży upoważniony Dr. Faliks KaspareJc, Kraków, Wi§lna 12,

9 0 5

;e n
Kasę ogniotrwałą Dywan stary 
duży, Meble antyki, porcelanę, 
szkło, obrazy, aqnarcie, szty- 
ohy, bronzy, strzelby, pałasze, 
pistolety stare i nowe, wyro­
by ze z Kita i srebra laski, ze­
garki, tabakierki, kasety, skrzy­
nie okute, karabele, pasy pol­
skie, monety, medale, doku- 
inonta stare pergaminy, pieczę­
cie, fajki i cygarniczki, stare 
zbroje, koszulki stalowe. 
Zgłoszeniu z  dokludnvm  opi­
sem, szkicem  lub fotogrątjif 
pod adresem : 5593

P1ELECKI, —  Lwów
magazyn broni myśliwskiej.

Utrzyniuję na składnie potrzebne do budowy T ra -  
T /ercy (Gewalzte Trageij wszelkich dyniensyj. 
Również S Z 7 -IY  K i-L E JO W E  lekkiego i 

ciężkiego kalibru, na żądanie podaną będzie cena 
szczegółowe. «  J a n  B a la w a td ęr

w łaścic ie l eJM uprzyw . zakładu w yrobów  
m echaniczno kowalskich i  ślusarskich. 

5001 nr P r z e m y ś l u .

Hotel Beatrix Wiedeń, III., Haupstr. 10.
koło Cojuraloo-M ojskiegu Dworca.

Największy komfort, Środkowe położe­
nie. Umiarkowane ceny. Lift, elektryczne 

- oświetlenie. Wyborna restauracya. 5416

*90 Panowie!
1979

Kapsułki Zamha
na .lu ione  o le jem  a d n e w a  a aa  

ta lu  -  ego  0,2

Wiele listów dziękczynnych!
L eczą alaboScI p eo h e raa  i prw 
w odu moczoweg-o (w y p ływ y) be 

bólów  w k ilk a  dnl»eb.
Zalecane gorącu p rzez  
lek a rzy . O w iele lepsze  
niż santal. W y ra b ia ty lk o

Aptekarz 
E . L A U R

Wiuzburg
rasu; • *

K a r t o n  
p o  4  k o r o n y  nn by6 m ożna u :
U równy sk ład  i w ysy łka: Apteka:

C. Braily* W iedeń, P le ischu iark t I. 
1 w ap tekach  w e Lw ow ie a rlakóba Pl- 
tlcsn 1 J . W ewlór.skiego. — W  in te re s ie  
‘.rłasmegro zdrow ia, na leży  odrzucać 
w-KYKtkie inne rzekom o lepsze środk.

Węgiel kamienny
w ę g i e r s k i  kawałkowy, 
kostkowy i kotłowy, cala­
mi wagonami, dostarepu 
t a n i o  zastępca dla Ga­

licyi 5567

Samuel Fett
w RZESZOWIE 

Na zapytanie podaję ceny 
ftanco kużdej stacyi.

B

a u r ę im n y  b i a ł e  i  » o i o r o w « s  c i m s l k i  
z i m o w e ,  s p o d g ife c  c ie p le ,  p o l e c a  n a j  
t a n i e j  s k ł a d  p ł o e i e m  i  w to t .  jb w ła d n y

Lwów, pl. Maryacki 4.
Z*r6bkl franro.
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h S L E IS D R Z  J t O I I  P O L S K i E S r
O PR A W N Y  W  P Ł O IN O  -P B

C ena 1 kor. 2 0  h. — Z pizosyłką pocztową 1 kor. 4 0  h. — Za zaliczką się nie w ygy ła

 TEATR MIEJSKI W E LWOWIE._____
V  s o b o tę  A ula  1 3  p a ź j lz ic r u iR a  1 9 ł- 0  r .

x -  s s :  -a .
opera natuiloiva w 4 akt., słowa W. Wolskiego.

O S O B Y :
Stolnik Joromin Dzhn.ua, poufu.
Zollu,' córka Ruszkowska stolnika Tarnawski 
Janusz Szymański Halka Kjrolewioz
Goić 1-szy J liński Jontek Myszuga
Bóść 2-gi Kornarzyuski Dudziarz Fedyczkowski
Goście, wieśniacy, wieśniaczki. Rzt.cz dzieje się w akcie 1 

f i  w mieście domn stolnika, w 3 i 4 we wsi Janusza.

L o ż a  p a r t .  n a  5  o s ó b  8 7  l r .  i i o  h .  —  L o ż a  p a r t .  n a  i  u s u b  S ‘i  k ,  4 0  b .  —  1 
1 - j j o  p l ę u - a  u D . . .  t o w t . }  n a  Ii u s ó b  8 0  „ .  4 0  b . ,  b o c z n a  n , .  5 . - ó b  S 7 Ł 1  
n  4  o s o b y  2 2  k .  4 0  b  —  Ł o ż a  2 - g o  p i e t r a  n a  5  u s ó b  1 7  i t .  4 1 0  l i . ,  n a  S  <

D E S Y  M I E J S C .

- L o ż a  . 26 h
~v b y  2 2  k .  4 0  l i  —  L o ż a  2 - g o  p i ę t r a  n a  5  u s ó b  1 7  k ,  s u  h . ,  n a  8  o s ó b  

1 1  k .  2 0  i i . ,  n a  4  o s o b y  1 4  k .  4 0  h .  L o ż a  t l - g o  p i ę c r a  n a  b  o s ó b  1 4  k . 4 0 b .  
P u r r i  M  p a r t e r i e  o d  1 — 1 0 6  o  k .  4 0  h . ,  i u  0 7 — 1U6  4  k .  8 0 .  h . ,  u d  1 8 7 — 2 7 2  
8  L .  0 0  b .  —  k r z e s ł o  w  p a r t e r z e  o d  1 — 6 2  8  k .  2 0  l i . ,  o d  5 8 — 1 8 6  2  k .  0 0  h .  
t f o i o i  n a  l - s n y i n  b a l k o n i e  o d  1 - 1 1  8  k . ,  o d  1 2 — 8 0  O  k .  4 0  b . ,  o d  3 7 — 7 1  4  k  
8 0  k .  —  K r z e s ł o  n a  ż - g l m  b a l k o n i e  o d  1 — 1 7  8  k .  9 0  I , . ,  u d  1 8 — 1 1 0  2  k .  
0 0  h ,  —  K r z e s ł o  n a  3 - u i n i  b a l k o n i e  "  1 .  r z ę d s i e  o d  1 — 5 8  1  k .  8 0  b . ,  d a l s z e  
u d  5 9 — 1 1 1  I r .  8 0  h . ,  1 2 7 — 1 0 6  i  o d  1 8 6  2 2 7  1  k . ,  1 1 7 — 1 2 8  i  o d  1 6 7 - 1 8 5 ,  

2 2 8 — 2 9 2  8 0  b .

P oczątek o godzin ie ‘/-m e j wieczorem .

1P L °55H r t W ó R i M
C o d z le m e  p m d s i a w i e u i t . 1 'o c i i i l e k  o  8 . IS lIe ty  

w c z e ś n ie j  d o  n n b y e ia  w  b iu r z e  P ioruna. 5380

{■Ja w s z e lk ie  z a p y ta n iu  
o d p o w lu a a  A d m lu l-  

s lr a t y i i  t y lk o  p o  o tr z y ­
m a n iu  5  e t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.

no i sprzedaż. I

'l powodu zmiany lokalu
Wysprzedaż

tylko pi^ez krótki ozas, praw­
dziwie starych likierów, konia­
ków, wódki, win, malagi, ma- 
deiy, miodu i t. p. po bardzo 
liiskicli cenach. Targowla na­
rodowa pod „Ortem polakim", 

Lwów, Wałowa 11.
5007

f lh r p 7 V  (®r yB*n“,y ):U  U l u t j  Grottgiera, Kossa­
ka, Gottlieba, Grocholskiego, 
Raczyńskiego, Tetmajera i wie­
lu innych, wyczerpane premie 
Towarzystwa sztnk pięknych, 
Sohlosscra „Historya powszech­
na" w 22 tomach tanio do na­
bycia w Księgarni antykwarskiej 
oraz handlu dzieł sztuki I staro- 
żytnośoi Józefa Touasika, Lwów, 
Jagiellońska 8.

Starej broni poszukuje się.
5620

M b r z e w o  o y a io w e  suche 
i dobrej miary, poleca 

CHAJES, Kopernika 5, (mie­
szkanie) 1 Pełczyńska 3 (skład 
obok ślizgawki). 4826

' n r ty  p o c z t o w e  arty- 
-™^- styi-zne. Właśnie wyszło 
Mickiewicza „PAN TADEUSZ' 
llustraoye Czesława Jankow­
skiego ('Paryż) i Włodzimierza 
Tetmajera ■
Ser. 1.10 kart gra wur. 1 k. 20h. 

„  n. JO „  „  1  „  20 „

Do nabycia w księgarniach i 
znaczniejszych handlach pupie- 
ru. Za nadesłaniem należytości 
za przekazem wysyła frauko 
Salon malarzy polskich w Kra­
kowie. 54S3

O krzew A a owocowe 10-ci o 
le tn ie <lo nabycia. Cios, 

w  Hołosku wielkim. 5531

f b o t r z e b n e  m a s ło !
M iesięcznie 120 kilugr. 

masła bardzo dobrego ku­
chennego, po trzebu je firma 
M usiałowicz & Janik, Lwów . 
1 prasza się  o nadesłanie pró-  
bek i podanie ceny. 5539

JMTASZYNĘ sztucznego wy- 
lęgu droLiu, tanio sprzo-uu

r\
UIOUIU,

a Zarząd mieczami, Lwów, 
ochanowskiego 15 5594

l P or^Pian w dobrym stanie 
za 80 sprzedam. Piekarska

16 Hanak. 5612

Cebulki
hiaceutów i tulipanów w n aj-  
lep szycb  gatunkach, tanio.

Stachiewicz
Lwów , ulica Teatralna 1. 8. 
_______Cenniki gratis. 5540

t  Proszę czytać “W
Pierwsza Prościej o wsita fabry­
ka maszyn rolniczych poleca 
swoje ulubione wyroby jako to: 
Sieczkarnie, młocarnie, siewni- 
ki patentowane i wszelkie na­
rzędzia rolnicze n a s p ł a t y  
Adresować należy: Główne za­
stępstwo P. Wicbteriego Fran­
ciszek Albin w Podgórzu via 
Kraków. — Uczciwi agenci po­
szukiwani. 5554

Prosimy raz sprtibowac, lo n y jla rcz r
łrawńzlwa wschodnia

Fiali-KawaSgoia
najlepsza i najzdrowsza, oraz 

najwydatniejsza.

Fiali Kawa figowa
uajlepsza domieszka do kawy 

Za dobrać się guaran (uje.

Dostać można wszędzie.
Fabryka ligowej kawy sło­

dowej 91. b i a l i ,  Wiedeń, 
VIi2, Millt-rgasse 20, założona 
w roku 1860. 24

We Lwowie a J o z e f a  
K u m p lu , ul Kołłątaja 1.

i  h a n d lo w e .

tgb nłyny wodne zaraz do wy- 
dzierżawienia. — Lwów, 

W incentego Pola 9, d rzw i 2.
5599

Z  gotówką 10.000 kor. p r z y ­
stąpię do spółki folwarku. 

Lwów, Poste restante K  B.
5625

Do sprzedania realność z  o- 
grodem  w  m iasteczku bli­

sko Lwowa, warunki bardzo 
korzystn e, szczególnie dla 
em erytów . Bliższa wiadomość 
u Piotra Hoffmana, Lwów, 
ul. św. Zofii 10 B. 5621

&tprzedan w iększą realność 
Ls* Busku. 7 klm t. od sta- 
c y i Krasne Busk. W iado­
m ość Nr. 131. 5629

|  l|szi?ania i sklepi/. |
rjJMrzj'- pokoje,
- —- z przyn u leżytościam i do 
w ynajęcia. K urkowa 5.

5638

o k a le  s k le p o w e !
Różne większe i mniej­

sze pomieszkania z najwię- 
kszem Ucmfortsm (elektryezn. 
oświetleniem, wodociągi, ła­
zienki itp.) zaraz do wynaję­
cia p r z y  ul. S yk stu sk ie j 29.

5566
ł b a  w y n a j ę c ia  p r z y  ul.

S yk stu sk ie j 1 29, lokal 
fron tow y  z kilku dużych ubi- 
kacyi, z wszelkim komfortem 
ua sposób zagraniczny, ele- 
ktryeznem i gazowem oświe­
tleniem, wodociągiem i dużym 
ogrodem, szczególnie odpowie­
dni na kaw iarnię  lub restau- 
racyę. 5565

ieszkanie dyskretn e dla  
pań z  dobrą opieką u 

s ta rsze j madame pod  W-il- 
chelmina. B iuro dzienników, 
Pasaż Hausmana 9. 5622

e  pokoi z kom fortem  n- 
rządzonych  w m ezam - 

nia, dla p. le k a rzy  lub adwo­
katów, p r z y  ul. S y k s tu sk ie j 
37, naprzeciw  gmachu głów. 
p o cz ty , zaraz do w ynajęcia.

5586

l Usniesisnia różne. |

M uwaler ua stanowisku  
pragnie zaw rzeć znajo­

m ość z  panną lub wdówką, 
w  celach m atrym onialnych. 
W ymaganiu skrom ue. Łaska­
we zgłoszenia pod adresem  : 
„B ratek“ Poste restante, T ir-  
uoppL 5639

TIK&użyczkt w yrabia się  bez- 
interesownie, n a jrych lej, 

n ajskuteczn iej urzędnikom i 
dekretow ym  osobistościom za 
kondyktem  lub bez. Z głosze­
nia listow ne przy jiu u śe  Biu­
ro gazet O lszewskiego, Lw ów  
pod „ K red y t“. 4617

W niedzielę
dnia 14-go października, |  

Jako w yśm ienite gurą- 
ce przekąski poleca s ię : 
Prosiątko z rolna, Flaozki, 
Bigos, Wędzonka prugaka z 
pi. cm grochowym, Dziczyzna, 
Ptaszki, Ryby jak i wielki 
wybór innych przekąsek.

Piwo pilzneńskie, Porter 
3!u£i o  <3. - y ,  ~W~Z. K.SL 

i j  w  h a n d l u  „ P o d  P a l m ą *

i  Z. ZADDROWICZA i SPÓŁKI
|  A k R iS e m in h a  U, 51? 18

5633

Pasaż scausmaua

Lwowskie Fotoplasiikon
(46 razy premiowane)

Od 14 do 20 października
Podróż po Portugalii.

Lizbona, Porta, Cintra itp. 
W stę p  lO  c e n tó w .

Wyrabiam pożyczki
urzędnikom państw ow ym , 
kra jow ym , oficerom, od 300 
do 2.000 kor. bez kondyktu  
O ferty  pod „dogodny kre- 
dyt" p rzy jm u je  biuro dzien­
ników Buchstaba. Na odpo­
w iedzi za łączyć  trzeba m ar­
ki pocztow e, na anonimy się  
nie odpowiada. 5635

dlaw łusnej obro­
n y, LA S  CA­

STRÓW KI, T R Z Y L U P K I  
i  w szelk ie p rzy b o ry , poleca  
pracownia ruszuik- irska BO- 
LESŁA  W 4  JA N K O W S K IE ­
GO. Lwów, Czarnieckiego 2.

Cenniki darmo i  oplatnie. 
W szelkie reperu cye p r z y j ­
m uje pod gw:ir:\ucyą. Siarą 

broń kupuje płacąo gotówką.
5422

W J a n k ę  k r o j u  wedle do- 
skonałej m etody, udzie­

la się  za 8 złr. M ittig, pluć 
A kadem icki 3. 5535

Pujnnhj nu w yn alazk i w y je -  
riliu illj d n vw : Międzynaro­
dowe Biuro Pa.t litowe Lwów I. 
14 ni. Akademicka. 5575

o  Najifipsze bygieniozne o

i; Towary lamoweH
) J do  celów sanitarnych  J J 
o  polecają -577 J ►
<; I t E I I W  i  S - k s i ;;

w Krakowie, R ynek  27,44 
lin ia A-B. — Cenniki0  

Y  darmo. Wysyłka dyskret.' J 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ »

Jląo I bm. Proszę podać imię 
mb inny pewny znak a 

wówczas dopiero wyznam Lu­
je uczucia i tęsknotę. 5615

N & j d i i i ź e j
po trw ać mogą garderoby  
g d y  są chem icznie  czy -55 
szcz. iie i  prasow ane  ( i | ł  
w yg ląda ją  ja k  nowej w 
p ie rw szym  chem icznym  
Z a k ła d z ie  e z y s ic a s - .j  

n ia  p la m

we L w ow ie ty lk o  
u l. K o p e r n ik a  1. 1 2 .  |

N a żądanie c zyszc zę  J 
ubiory za pomocą  apa- i 
n itów  w  przeciągu kuku  1 
godzin , u is ty p o ch w a ln e j 
ze  w szystk ich  stron.

52191

Posady i zajęcia.
u) Poszukiwane.

MDooszukuję przepisywania 
luL Iże.szego zajęcia adre­

sować: H. G. p. r. Lwów.
5627

kadomik poszukuje lekcyl 
-1-* -  na wsi. Zgłoszenia w Ad- 
uiinistraeyi „Słowa Polskiego".

5616

Inteligentne osoby we 
Lwowie lub na prowin- 

cyi, które liczno znajomo­
ści posiadają, niogą bez 
trudu i bez przeszkody 
w swym zawodzie, zna­
czne kwoty zarobić. Zgło­
szenia z oznaczeniem wie­
ku i zatrudnienia, uprasza 
się nadsyłać pod znakiem 
rPopłatna czynność" post.

re ;t. Lwów. 5478

W  n u c J j r ie i  t ta  z d o ln a ,
-która podjęłaby się przy­

gotować 4 uczennice do egza­
minów, a to: 2 do egzaminu 
z I. roku Seininarynm, jedną 
z VII. klasy wydziałowej i je­
dną z III. klasy normalnej — 
znajdzie zaraz posadę pry­
watną. 5568

Zgłoszenia pod: Wyszyń­
ski, Rudniki, poczta Mościska

| | s o b y ,  p o s ia d a j ą c e  k a -  
'* 'p i t n ł ,  ,«i c h c ą c e  s o b ie  
k o r z y s t n ie  b y t  d o ż y w o ­
t n i  z a b e z p ie c z y ć ,  z e c h c ą  
s ię  z g ło s ić  p o d  1. J .  Z. 
p o s te  r e s t a n t e  g lo w n a  
p o cz ta , L w e w . 5613

: nauka.
’| l f  łofa nauczycielka języka 
ł-t-K francuskiego udziela le- 
keyi u siebie i po za domem 
Wiicunkl bardzo przystępne. 
Zgłoszenia post. rest. .Mariet- 
ta 25.“. 5610

P E N S Y O M A T_ -i ri ,  ,M| ,,n rM- uźS CiłiOpOuV/

Fp/watne kursa
g im n azja ln e i  realne, 

,:5iorowa nauka d la  prywat, 
wszystkich klas gimu. 1 real.

K o re p e ty c jo
d la uczulów  pub lice, ^im uuz. i tea lu .

Douoz. wsIgiu doi.Ki. szKdł śrefln.
kurs przygo tow aw czy .

D o  e g z . d o j r z a ło ś c i  g im n . i  r e a i .
krótsze i  dłuższe kursa,

Pierwasa k i. % im. i real. 
abior. pryw naaśa od 3—1 1\

Ucz n i o u ie, p  rzepadli 
p r z y  egu. wsięęi. do Ik i.  1210- 
gą po rt ku shi-wtri egzamin  
wstęp, do ki. II. Rozpoczę­
cie nauki d. 5 wrześniu.

A. S trzelecki, 
b . naucz. Gimn. i Szk. reaiu. 
Zieluua, 5 I. p. (staeya trmuw. 
elek.) 3—U pop. — Listy winuy 
zawierać markę na odp. \5-l.U5

B §  1tin ow au a  ramzyt-ieika 
■ **' udziela, metodą llik niego, 
liuncyi fortepianu po 4 zlr. 
miesięcznie. Kurkowa 4 ; nif-r 
na ie*vo. 56lii

Mauki bueia iit«r]i ay ■ 
stem a ty czK iej udziela 

w kursach gremialnych, odrę­
bnych dla Pań i Finto-.-.- L. E. 
Veltzó, Lwów, pi. Strzelecki 4. 
D zieło tegoż „Nauko IntghĘSk 
te r y i“ w yszło  ju ż  w całości. 
Wpisy przyjmuje codziennie 
od godz. 2 do 3 popołudniu.

5-145

zdo ln y  czeladnik  
i krajacz szewski, po­

szukuje posady. Post-restauto. 
R. K (lieszuuów. 5608

Rzadeai..
Czech, ,  ukończony agronom, 
z 20-lctnią pial:tyką na posa­
dzie, szuka od N. roku odpo­
wiedniej, może być i na tan- 
tyernę; muże złożyć większą 
kancyę, wziąłby i dzierżawę 
dobrą.

Polecam majątki i realności 
do sprzedania i zamiany. Biu­
ro komis.-iu!'r. Wł. Jaw or­
skiego w  K rakow ie, ul. G rodz­
ka l. 30. 5609

TKJaiic-zyoicż poszukuje lekcyi 
k™ lub popołudniowego dyur- 
nam. Zybliklewicza 13. 5612

h) Zaofiarowane.
kilłody człowiek z  ładnym cha- 
•VI rakterma pisma, władają­
cy polskim i niemieckim języ­
kiem w stówie i piśmie, znaj­
dzie 2ajęoie w biurze Krajo­
wego Związku Przemysłowego 
Chorążczyzna 17. Oferty niu- 
uwzg-lędnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 5611

Przez innych ogłaszane 50 sztuk zastawy dmićjs-zej 
wartości kosztują u mnie tylko złr. 4-50 — jednak 

nie mogę ich polecić.

W i e l k i  k r a c i i f
/  Nowy York i Londyn nie oszczędziły i sta-

le8° lądu i wielka fabryka wyrobów’ srebmybh, 
widziała się zmuszoną wysprzedać cały swój zapu- 
za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem 
upełnomocniony to uskutecznić Wysyłam zatem 
każdemu za zwrotem 6 zł. 60 ct następujące 
przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angiel­
ską klingą,

I JJ  6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat
srebra,

6 łyżok z ameryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra,

1 chochla z ameryk. patent, srebra,
1 cliocholka z ameryk patent, srebru,
6 angiel. spodków Vikt. iria,
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko, 24J6
1 rozsypywacz cukru,

* 8  przedmioty tylko za zl 41,60.
Te 4 8  przedmioty kosztowały gę

•  obecnie można je mieć za tę niską cenę zi 0'6O. 
Amerykańskie pateutowane euciro - .•> 1 

;' . » w skróć białym metalem, który barwę nrola-a 25 lut 
■ SB po.l fwaraneya zucliowujo 

j? |fa  ie  to ogłoszę. ■ nie jest
żuuuicm  S a ń s tw o c i, 

zobowiązuję się ninlejsaem publSzuii., zwrócić 
każde Din pieniądze bez trudności, komu fe/i.ar 'się 
nie spodoba. Nieciiuj więc nikt nie opuści s.-n.-m-jzoćcl 
nabycia tego wspaniałego garnituiu, i  :.-ze-
gólnlej nadaje się na

stonis aa podarnnM waśń". 1 oMicfflfesws.
jak niemniej dla K itAdego d o m o s tw a .

Dostać można t y lk o  pod adresem:

A.
Dem eksportowy amjrykańskioh patentowanych to 

warów srebmyoh.

nkraktykaat z płuca, włada- 
®- jący doórze polskim, ja- 
koteż niemieckim językiem 
w słowie i piśmie, znajdzie 
natyclimiust umieszczenie w tu- 
tejszem biurze fabryoznem 
Ofarty w obu językaoh pod 
„W M.“ do Administ. „Słowa 
Poh-kiego". 5640

f  h r o g i iK lu  lub farmaceuta 
znajdzie umieszczenie 

w drogneryi Tjeona Menkesa, 
Każmir-rzowska 19. 5563

Ze c e r a  przyjmie drukarnia 
E. Schińfriga, Lwów. 5568

WienlL, MtatoassBl9/B. — Telefon Nr. 7114,
W y s y łk a  u a  p ro w ira cy ę  z a  g o t ó w k ę  

lu b  z a  z a l ic z k ą .
;-V O !izeń  d o  c z y s z c z e n ia  4 0  c t .  \  ^ ,

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia <8 w  J r
prawdziwość.

Wyciąg z pism nznuniu :
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 

Krystynopol, Galioya.
S io s tra  J o a n n a , przeł. Tow. N. P. M aryi. 

K r a k ó w ,  21 maja 1899.
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zado­

woloną, że posyłam dalsze zamówienie.
K s ię ż n a  A m a lia  Cm etwertyńslea.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona 
Posyłkę otrzymałem, jestem z niej bardzo zadowolony 

Gaad (Węgry), 1 września 1898.
l i r .  C. C h a te k -  G udei?  u s .

@kład i pracownia ubrań.
dla dzied Julii Berger 3>B*zesBiesioBie na

ul. A k a d e m ic k ą  13.
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B a l s a m  d e  l l e c c a
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, od- znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do za- 

śwerza i konsenvuje. C lna 1 zir. chowania wdzięków aż do późnej starości. Cena 4 zł;

3840 JAN IHNATOWICZ
Sklepy własne: w e  L w o w ie , K r a k o w ie ,  V r ze -
m yó ln , CsternioV'Crch,  oraz we wszyatMeli pierwszo­
rzędnych aptekach drojucryach, skupach i zatł. fryzyeranirt

1 MOTYLEWSKI 

KRZYSZKOm
Lwów, plrc Maryacki I. 6.

( o b o k  b o t e l u F r a n c u s I c i e g o )  

polecają;
K o s r -C t  m ę s k ie  po 1 90, 

2-25 do 3.
K o s z u le  m w l i e  z kołnie­

rzami i  manszetumi przy­
szytymi po 2'86 do 3'5(4

K o łn ie r z e  po 20 ct., m sn -  
s s e t y  po.35.

B leU a-n a  w e łn ia n a  jak 
koszule, spGdniL, kaftaniki 
od 1‘20 m  sztukę.

K a m lz e lK l d o  p o le w a ­
n ia  z rękawami. Y/riuians, 
■włóczkowe i  irehowe od 
3*50 za sztuką.

S k a r p e t k i  1 p o u -^ .o ch y  
męskie wetnlpui, niciane, 
i ttld ecosso od 20 ct. za parę.

H a w e lo K l 1 B u n d y  en 
gieiskie i krajowe wyroby 
od 10 zł. za satukę.

P ła s z c z e  g u m o w e  i zwy­
czajne p a lta  tylko naj­
nowszy krój; od 12 zł. za 
sztukę.

K o c e  a n g i e l s k i e  gładkie 
1 imitacya tygrysiej skóry 
do okrywania łóżek i  nóg 
cd 7 zł. 20

P u r s is o le  a n g i e l s k i e  
i  krajowogo wyrobu od 2 
zł. za sztnkę.

W o d a  k o ł e c z k a  i  perfu- 
nierya francuska I ajigiolsk

ll> ro b y  ze skó ry  juk pu­
laresy, torby, kufry, torby 
na akta, szkatułki i torby 
urzędowe o.d 2 zl. za sztukę.

C ia p Y l najrozmaitszy dli
form do podróży i poiowa 
nln od 1 zt. począwszy.

i t ę k n w lc  :1 tylko angiel­
skie jak glacce, irohowe, 
łosiews, nicianu, jedwabno, 
wełniane i futrzane.

B n c l k i  męskie rubione p<- 
dług nujświeżtzyob form 
jak lakiery, szewro, z ole- 
lęoej skóry, czarne i żółte.

Kalosze ro sy jsk ie  (pfc- 
rersburgskie) 1 amerykań­
skie całkiem cienkie we 
wszystkich fasoniflSh.

K a p e lu s z e  i  c- r l S i t in ’ 
Hablga 1 angielskie >io po­
ry roku, co sezonu świeży 
fason.

K r a w a ty  we wszystkich 
fasonach po najniższych 
oem.cii od 25 ct. za sztukę.
Cenniki na żądanie franco.

yon E m M a  E & R F M R
Dosfus ncołna we wszystkich perfumęryach, droyueryach itd.

Generalny zastępco. «jJ, KEUJŁ rtJS, j o n . ,  W ica, I., Fdhri ^gosse 10, Telefon 8598,

OŚWIADCZENIE. 5623

Pozwalam  sobie nfhiejszem  zawiadom ić biuru te ­
chniczna, architektów , in żyn ierów , budowniczych, techni­
ków i realistów , że  sprzedają  p raw dziw e re isze ig i E. O. 
Richtara z  10 proc. opustem ud oryginalnego cennika.

Adolf Sil t e  Stein, optyk £ iMctaik
L w ó w ,  u i .  K a r o l a  L u d w i k a  9 .

KOLEJE WĄSKOTOROWE
B t i ł e  i  p x 9 s e x io d x ie  . 

DLA CULÓW

PT& EM Y SŁ0W Y G H
L A S O W T C I I  i  872S 

G o s p o d a r c z y  o h
r

ŚROESSEMANN i KCHNEMANN 
KOLEJE ŻELAZNE ARTURA IOPPELA

L W Ó W , CH0RĄŻCZYZNA 17. (DOM NAFTOWY).

Moje od wielu lai. jako najlepsza znane

WINOGRONA KURACYJNE
wysyłam w  tym roku nadzwyczaj tanio, bo g ir . JfSO za 

kosz 5-kilowy, wraz z opakowaniom.
F 1 Ę -IN E  PO M ID O R Y  kosz 5-kilowy złr. 1 —
Stołe zamówienia na winogrona uskutecsninm punktualnie.

FRYDERYK SCHLEICHER
5532 Skład delikatesów i win, lwów, Sykstuska 2.

CRAB APPLE BLŁSSOóiS
jest nlnbioną p rfnmą elegauckiego światu.

^ i Ł Y e n ^ e r  Ś* a  1 1  s
n ajitspsua  w o ń  p o k o jo w a .

T F 3  O R O W N  P E R F U M E R Y  C O .,
JLOMiłOnf. 2930

* Crown Yiolet, Whito Rose, Ambrę, Pean, 
r f i r l n m  I DTspngne, Orchldia, Crab Apple Biosaoms 
. * Chyphre, Yinietła Ambree, Raaoda.

B o nabycia w e w s jy s t l ic .i  sK la lcch  perfnm eryl 1 drouneryaek. 
N o w o ść! Zapach: S ou v en ir  d e  M arie A n to in etto . £ x l r a  V io le t . 

junera ny zastępca tytto dla kupna m gros E. nrenhaus jnn., Wlea 1. Fdtirlcboassb Kr. 10. Tolefon »598.

KIRA eoWFfłTNMSŁi ij
taJb-^ppt

m e w 8!BfŁWfâ JłST LOfiOOf

S ia ry  ii i mł odym ludziom 
poleca się świeżo w nowem 
wydaniu wyszią prącę
radcy san. Dr M ullera, tra­
ktującą o 3302
Nadwątlonym systemie ner­

wowym i serdalnym
Jak rów niaż podającą  w skaaów ki I 
rad y k a ln e j kuraoy l. W y sy łk a  a n n a -  | 
d esłan iem  1 kor. 3 0  Lei. # m v  

kactł listow ych

Olirt lł Ó ber, Bi-auDSohweig i

Właściciel Szkółek,
PO ZN A ST &A .  D E N I Z O T ,

poleca: wszelkie drzewa i  krzewy owocoice i  ozdobne, konifery, drzewa 
alejowe, flance szparagowe i  truskawkowe, wysadki n a  żywopłoty i  t. d. 

, y v  C en niki illu s tr o w a n e  n a  żuttauie darnin  i  o p ła tn ie . 5584

| | h Ł A  K O W j B B Ł ^ t

p o l e o a m y  n a j t a n i e j

hWEisinroiuii wapniowy 
Węże gumowe i aplrainc 
Wjża paraiuua gunowe do 

okowity 
Pasy i Oiiwy do maszyn 
Oliwę cylindrową 
Tłnazoz angisiaki do trans- 

miayi
Płyty gumowe i asbsstowe 
Tektura do uszu/einlanla

Bt325

Szudry gumowe, ■ :bo rtnwe, 
i federweiaowe 

Rury szklane dc wodo* 
wskazćw 

Pokost, Miuinm, i 
Farby oiCjits Oa pociąga- 

ula kotłów I rur 
Latarnie guapudarokle 
Pyroilnn
8zczotkl do kadń gerzel- 

nianyob

FRIEDRICH i BEACGCK
L w ó w ,  n l i o a  H e t m a ń s k a  L  4 .

Cenniki najnowsze bezpłatnie i  opłacone.

D 0 n 7 |>i z farby , B ntle  
9 9  ' ( e Itwa&a s iar-

do nabycia w „Sło-

~  D la  p a l ą c j o h !
Najlepsze tutki i bibułki eyr/nre- 

■fl towe z prawdziwego -egipsk-ego 
® papieru

1 „Yergó Combustible'
"jH* W zo ry  na żgdauie g ra tis

*<< AIDA D la paląoyoh!
A I B A  papier nie zawiera glyceryay 
A TBA  pai-ier nie czernieje 
A ID A  papier pali mę regularnie 
A ID A  papier nie gaśnie p. palenia 
A I B A  jest obecnie uznany -a naj- 

ler-szy papier. 6393

Główny skład: Fa l» ry9*a t u t e k  L ,w ów
W zo ry  na żądanie gratw .

ul- lO.

w~
I _ wo1

O S T R Z E Ż E N I E .
Wobec faktu, że tu i ówdzie podrabiają wyrabiany przezemnie przez długie lata

H A Y A  p u d e r  a n t i s e p t y e s n y
m m  « f l a  n i f F : i o w l ą t  * c S z i e c i  m m

naśladując łudząca fo rm ę pudelka  i  kolory opakow ania ,  zwracam  uwagę 
na  zarejestrowaną m arkę ochronną, etykietę i  opakowanie mego wyrobu,

£=̂  H A Y A  p u d e l*  a u t i ą ę p f y c K a y  =mi
sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 'Sr1© hal- wedle umieszczonego tu  wzoru. 
Jeżeli więc puder nie ma takiego opakowania, nie jest prawdziwy i dlatego żądać należy wyraźnie

p u d r u  a n t is e p t y c z r s e g o
a  innych wyrobów nieuczciwej konkurencyi nie

ć !

ELiiy druk 
na czerwonym tle.

przyjmywac

Wkyaczgjącyoli w zastrzeżone mi prawa, pociągnę sądownie do odpowiedzialności.* • <" - - * * Ml ■■ — ■ w i im i«— — s
Do nabycia w© wszystkich aptekach,

nazowe j strusie, żabcti gorsety, rękawiczki, paski !f  f8rd,naRd fî ler
   ! U H  L L J ---------------- L L   rtamsj Lwgh, Halicka L 20.

Nakindeiu ^ < łk i wyaawiiiezaj \ve Lwowie, Stew. zar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińakiego.


